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Tloczyński zwycięża du Plaixa
Racing Club (Parut) prowadzi po pierwszym dniu meczu tennisowego z Legia 2:1

Mecz lekkoatletyczny Warta-Cracovia
Liga: Polonta-Ruch 2:1, Pogoń-ŁKS 1:0 Vienna bije Garbarnię 4:0, a Wisła-Cracouię 3:0

leg kolarski dookoła Slaska
KRAKÓW, 5.5. - Tel. wl. Między- 

klubowy mecz lekkoatletyczny pomię­
dzy mistrzem Polski Wartą a Craco- 
vią, zorganizowany z okazji jubileuszu 
25-leęia Cracoyii rozpoczął się na bois­
ku Cracovii defiladą i uroczystem po­
witaniem zawodników. Przemawiali 
wiceprezes Cracovii p. dr. Lustgarten, 
imieniem gości p. Szyc wreszcie wice­
prezes KOŹLA p. Poluchtowicz.

Zwycięstwo gości, .w stosunku 67:57, 
łatwo mogłoby wypaść znacznie 
słabiej, gdyby Cracovia dokonała nie­
znacznych przesunięć w swej drużynie, 
przez startowanie Nowosielskiego w 
konkursie, a nie poza konkursem w 
skoku w dal oraz w biegu przez plotki, 
wreszcie przez wzmocnienie sztafety 
4x400.

Wyniki były następujące: 110 mtr. 
przez plotki 1) Hetper (C) — 18,4, 2) 
Jezierski (W), 3) Chmiel (Cr.), 4) Mar­
ciniak (W). Hetper prowadzi od startu 
do mety.

Skok w dal: 1) Nowak (Cr.), 7.055, 
2) Hofman (W) 6,36, 3) Rota (Cr) 6,11, 
4) Banaszkiewicz (W) 5,825. Poza kon­
kursem Nowosielski mial'6,69 i pół. W 
pierwszym skoku' miał Nowak 7,30 
przekroczone.

5 km. 1) Mialkas (W) 16.02, 2) Ro- 
biński (W) 16,04,6, 3) Fiałka (Cr)
16,18,2, 4) Łukasiak (Cr) 400 metrów 
z tylu.

I

Kula: 1) Heliasz (W) 14,89 wynik 
lepszy od oficjalnego rekordu polskie-1 
go, 2) „Wiśniewski“ (W) 11,74, 3) Pu-| 
chała (Cr) 11,54, 4) Nowak (Cr) 10,88. i 
Poza konkursem Ruczka (Wisła) 11,79.!

100 mtr.: 1) Biniakowski (W) 11,3, 2) 
Nowosielski (C) o metr, 3) Rota (Cr);! 
4) Stawiński (W).

400 mtr.: 1) Biniakowski (W) 51,6,
2) Iwański (W), 3) Drozdowski (Cr),
4) Kosiarz (Cr). Na ostatnich 200 met- | 
rów ostra walka Drozdowski — Iwań­
ski, zakończona nieznacznern zwycięst­
wem poznaniaka. Drozdowski z cza­
sem 52,5 poprawił rekord okręgu.

Rzut dyskiem: 1) Heliasz (W) 44,69,;
2) Leśkiewicz (Cr) 35,98, 3) Puchała 
(C) 35,48. 4) Wiśniewski (W) 32,64.

1500 mtr.: Lesicki (W) 4.23, 2) Miał- 
kas (W), 3) Fiałka (C) 4) Kurek (C).

Skok wzwyż: 1) Banaszkiewicz (W) 
174. Następne miejsca podzielić mają 
po 169.5. Gruszczyński (W). Nowak 
i Rota (C).

Sztafeta 4x100 mtr: 1) Cracovia w 
składzie: Rota, Skocz. Nowak i Nowo­
sielski 44,9, 2) Warta w składzie: Bia- 
niakowski, Stawiński, Gruszczyński, 
Wojtkowiak — 45.1. Cracovia wygry­
wa na ostatnich dwuch zmianach.

4X400 mtr.: 4) Warta w składzie: 
Marciniec, Jezierski, Lesicki, i Iwań­
ski. Czas 3.32:6. 2) Cracovia w skła­
dzie: Kosiarz, Nardeli, Skocz. Droz-
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dowski 3.34. Przegrana Cracovii na sku 
tek słabej formy Nardeiego. "

Rzut oszczepem: 1) Leśkiewicz (C) 
54,98, 2) Buchała (C) 54.95, >3) Mikrut 
Franciszek (W) 54,38, 4) Heliasz (W). 
Poza konkursem Kądzielowa (Wisła) 
52,22.

Niespodziewana przegrana rekordzi­
sty polskiego ze świetnie usposobione- 
mi zawodnikami Cracovii.

NAJWIĘKSZY CROSS W POLSCE
Start 520 uczestników narodowgo biegu naprzelaj.

Rozegrany w ramach zawodów bieg | 
na 3 km. z wyrównaniem z udziałem 
rekordzisty polskiego Kusocińskiego 
zakończył się latwem zwycięstwem 
naszego asa w 8 min. 46.6 sek. 2) Mo­
dzelewski (Wisła) 9,34,2.

W biegu z wyrównaniem drugie 
zajął Kruyze Cracovia 180 mtr. wy­
równania, 4) Krajewski (C) 200 mtr. 
wyrównania.

Pierwsze wyniki Puharu Davisa
Budapeszt, 5.5. Tel. wl. W meczu O' 

puhar Davisa Węgry pokonały Fin­
landię 5:0. W ostatnim dniu Kehrling 
pobił Grottenfelda 6:0, 6:3, 6:3, a Ga- 
browits — Biandeta 6:1, 6:1, 6:1.

Bruksella, 5.5. Tel. wl. W meczu 
o puhar Davisa Szwajcaria — Belgja 
Floher (Szw.) pokonał van Zuylena 
8:6, 6:1, 8:6, a Aeschliman — (Szw.) — 
Sweinsa 6:3, 6:2, 6:2.

Oslo, 5.5, Tel. wl.'N meczu o puhar 
Dawisa Norwegia — Monaco Gallepe 
(Mon.) pokonał Hagena 6:3, 6:4, 6:8, 
6:1, a London (Mon.) — Forheldsena 
7:5, 6:2, 6:2.

Amsterdam, 5.5 Tel. wl. Ostatni tre­
ning tennisowy Holendrów przed 
meczem z Polską został zorganizowa­
ny w postaci spotkania Międzynarodo­
wego Klubu Holandii z tennisistami 
francuskimi. Startowali wszyscy gra­
cze reprezentacyjnej Holandii. Tim­
mer przegrał z Bernardem 3:6, 4:6, 
6:2, 6:2, 3:6. Bernard pokonał Koop- 
mana 6:3, 6:3. 6:4. Hughan zwyciężył 
Brenwarda 6:2, 2:6, 6:4.

Praga, S. S. Tel. wl. Bohemians — 
Viktoria (Pilzno) 1:1.

Norymberga, 5.5. Tel. wl. IFC. 
Nürnberg pokonał Kickers (Stuttgart) 
i zakwalifikował się do finału mi­
strzostw Rzeszy.

Londyn, 5.5. Tel. wl. Nowy mistrz 
Anglji Everten zremisował 0:0 ze zdo­
bywcą puharu Newcastle United.

Amsterdam, 5.5. Tel. wl. 3 godzinny 
wyścig parami wygrali Charlier De- 
neef przed Pinenburgiem. Braspenin- 
giem.

W mistrzostwie pilkarskiem Feijner- 
word pokonał Ajax 3:1.

Wiedeń, 5.5, Tel. wl. W półfinałach 
puharu Austrji Admira wobec 28.000 
widzów pokonała Rapid 4:1 (2:1), a 
WAĆ — Sportklub 5:1 (2:1).

Zurych, 5.5. Tel. wE Ferencvaros po­
konał Joung Fellows 2:1; Aleksan­
dria — Lugano 2<1. Urania — Chaux

de Fonds 2:1.
Berlin, 5.5. Tel. wl. Na zawodach 

lekkoatletycznych BSC — SCC Koer- 
nig przebiegi 100 mtr. w 11 s., Wich- 
man 800 mtr. w 1:57.4; Kula- Weiss 
13.84; sztafeta 4X100 — SCC — 43 
sek.

Paryż, 5.5. Tel. wl. W zawodach 
sprinterów Scheerens ponownie po­
kona! Micharda i Fancheux. W wyści­
gach stayerów triumfował Paillard 
przed Lacquchayem, Linartem i Sa- 
wallem.

Paryż, 5.5. Tel. wl. Manchster City 
(Anglja) pokonał Racing Club de 
France 4:3.

W zawodach lekkoatletycznych, 
Lahitte przebiegł 3.000 mtr. w 8:52 s., 
2) Rochard: 800 mtr. 1) Martin 1:56 
s., 2) Charavalle 1:56.4.

FRANCUZI I POLACY
Gentien, Adamoff, Jędrzejowska i J. Stolarow przed meczem na korcie 

Legji.

III konkurs ligowy na fundusz 
olimpijski zamknęły dwa wtor­
kowe 
Mimo

mecze dn. 3-го 
odwołania iednego

maja, 
spo-
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'aśtnc w bieffu narodowvm
i

Dwa rekordy światowe w pływa­
niu usatnowiły ostatnio Helen Madison 
i Else Jacobsen. Madison przepłynę­
ła 100 y, w fenomenalnym czasie 
1:02,4, Jacobsen 200 y. st. klas w 
2:50,4.

Helen Wills i Helen Jacobs opuściły 
I już Amerykę" udając się do Europy. 

W najbliższym czasie wyjeżdżają z 
'Nowego Jorku Sidnev Wood Mangin.

tkania (5.V. Legja — Garbar­
nia), które miało wchodzić w 
skład konkursu, niespodziewa­
ne wyniki pozostałych sześciu 
gier poważnie poplączą wszel­
kie obliczenia uczestników. Ku­
pon wygrywający powinien 
wyglądać jak następuje;

Warszawianka —• Polonia 
Czarni — Ł. K. S. . 
Warta — Legia . . 
Ruch — 22 p.p. . . 
Pogoń — Ł. K. S.
Ruch — Polonia . .
Jeżeli kto z uczestników prze­

widział wszystkie te wyniki, 
lub conaininiei 5 z nich, winien 
zawiadomić o tern adminiistra- 
cję konkursu (Wiejska 11) na 

do dnia

1 
О
2
2
1

. 2

Boks w dniu 8-go maja
Zawody bokserskie w Cyrku na 

fundusz Olimpijski, dnia 8 maja r. b. 
W niedzielę dnia 8-go maia r. b. o 
godzinie 12 po poł. w Cvrk.u warsz. 
organizuje Zarząd W.O.Z.B. ostatnią 
swą imprezę na zasilenie Kasy Olim­
pijskiej.

Walczyć beda: w. musza: Rogalski 
(Wairta) — Kazimierski (Pol.); w. ko­
gucia: Małecki (Pol.) — Śmiech (C. 
W. S.): w. piórkowa: Kónigswein 
(Jordan) — Adamczyk (C. W. S.j; 
Lewif (Gwiazda) — Olszewski (Skra); 
w. lekka: Sipiński (Warta) — Bąkow- 
ski (Skoda); w. półśrednia: Arski 
(Warta) — Wysocki (Jordan); Bar-

w.

tosiak (C. W. S.) — Strzelec (Skra); 
Brzóska (Warszaw.) — Zygmunt (C. 
W S.): w. średnia: Karpiński (C. W. 
S.) — Wojtkiewicz (Wilno); w. pół­
ciężka: Doroba (Legja) — Durawa 
(Skra).

Program eliminacyjnych zawodów 
bokserskich w dniu 8 maja w Łodzi z 
okazji dnia olimpijskiego przedstawia 
się następująco: Wojciechowski (Q) — 
Brzęczek (Zj.), Spodenkiewicz (IKP) 
-4 Krum (G), Rudzki (Si.) _ Cyran 
(Zj.), Pisarski (S.) — Banasiak (IKP), 
Garncarek (IKP) — Seweryniak (ŁKS) 
Seidel (U.) — Chmielewski (IKP), Wio 
darski (ŁKS) — Kempa (IKP), Kona­
rzewski (IKP) — Stibbe (U.)

W mistrzostwach warszawskich w 
grach sportowych czwartkowy dzień 
był pracowity. W kobiece) siatkówce 
Polonia bez trudu uporała sie z Przy­
szłością 30:6 i z Makabi 30:10, zaś 
AZS ze Sławą 30:7, a z Makabi walko­
werem 30:0. Poza.tem Warszawianka 
wygrała z Przyszłością 30.24. zaś 
Przyszłość z Warszawianką 30:0 w.

Męska koszykówka przyniosła nowe 
niepowodzenia Polonii, która walko­
werem przegrała ze słaba w tym ro­
ku YMCA, która AZS pokonał 30:8. 
Dobra drużyna P.W.Ł. dość nieocze­
kiwanie przegrała z Legją 27:30, a na­
stępnie z rewelacyjnie przedstawiają­
cą się Przyszłością 19.30. Przyszłość 
ponadto pokonała Legję 30:18 i zapew­
niła sobie jeżeli nie drugie, to najdalej 
trzecie miejsce w mistrzostwie. Na 
pierwszem miejscu stoi bezapelacyjnie 
AZS. wicemistrzostwo Polonii obecnie 
mocno jest zachwiane.

Rozgrywki hazony przyniosły dwa 
większej wagi spotkania. W pierw- 
szern. po ładnej grze, wygrała Polonia 
z (jrazyną 5:3. Spotkanie prowadzone 
w bardzo szybkiem tempie, na dość 
wysokim poziomie technicznym. Drugi 
™Cz dał zwycięstwo Legji nad AZS 
7:4. w trzeciem spotkaniu Warsza- 
wanka wygrała ze Sława 10:0. W ki. 
В Grażyna II pokonała Makabi 2:1.

W męskiej koszykówce oslabio-na 
Bolonia wygrała z dobrze grającą Ma­
kabi 29:19, - -
i YlMCA 
sda 40Ж

ГАКА I 1 i .
Adamczyk i Milcz wspólnie przerwali ZWykiCj pocztówce.fn Ć A U :...   1 1 fl л Î л'0-jrn maja

„ u- * = .. EMANUEL PLAIX
ö-ша raSłSią gfąjłftii, yjggj w 4-ch setach, Tloc^yflśkićiau podczas meczu

; зи Warszawie,
A2Ś ze Strzelcem 27:18
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Racing — Я Warszawie,
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(Paryż)
Du Plaix ulega Tłoczyńskiemu. Brugnon zwycięża M. S tolar owa. Porażka mieszanej pary polskiej

Pierwszy dzie.ń meczu tennisowego 
Racing Club de France — Legja za­
kończył się prowadzeniem Francu- 
zó' w stosunku 2:1. Wynik ten jest 
■w pełni zasłużony, choć bez trudu 
mógł brzmieć odwrotnie. Zaprzepaści­
liśmy naszą szansę w grze mieszanej, 
gdzie Francuzi nie tworzyli specjalnie 
dobrej pary; gdyby Polacy grali tak, 
jak grać mogą, bylibyśmy spotkanie 
to wygrali.

Zarówno zwycięstwo Tloczyńskiego 
nad du Plaixem jak i Brugnona nad 
M. Stolarowein jednak było w pełni 
zasłużone. Brugnon trafił na słabą for­
mę Polaka sygnalizowaną już po me­
czu z Hebdą. M. Stolarow był niere­
gularny, zesput cały szereg najprost­
szych piłek i tylko w drugim secie 
wzniósł się w pobliże swej normalnej 
formy. Polak był nadto zaskoczony 
i przytłoczony szalonem tempem Fran­
cuza, jego rutyną w wykorzystywaniu 
błędów przciwnika, niezawodną grą 
przy siatce.

Jedyny pokaz wartościowej, emocjo­
nującej walki dal tam Tloczyński. — 
Zdezorientowany początkowo, pozwo­
lił sobie narzucić styl gry przez du 
Plaixa, zawisł niezdecydowanie mię­
dzy defenzywą i ofenzywą, popełniał 
błędy taktyczne i techniczne. Potem 
zaciął zęby, nabrał jednolitego stylu, 
i zagrał dobrze, może nie tak jak go 
stać, ale wystarczająco, aby pokonać 
du Plaixa.

Naogół trudno jest na zasadzie 
pierwszego dnia walk postawić ocenę 
graczy. Zarówno goście jak i Polacy 
byli jeszcze nierozegrani. Pewne jest 
jednak, że prawdziwie wysoką klasę 
singlową reprezentują tylko Brugnon 
i Tloczyński i ich spotkanie sobotnie 
zapowiada się niezmiernie interesują­
co.
TLOCZYŃSKI — DU PLAIX 2:6, 6:3, 

6:1, 7:5.
Od początku zyskuje przewagę Frań 

cuz, grający szybkim, liftowanym for- 
hendem, do którego się z niesłychaną

pieczołowitością przykłada. Bekhend 
jest już gorszy, mniej agresywny, jak­
by wysokiemu, szczuplutkiemu Fran­
cuzowi, o cienkich anemicznych rę­
kach brakło sil. Do siatki 
Francuz rzadko, ale skutecznie, 
jest lekki, ale

Tloczyński 
czony tempem 
nika, zaczyna 
Z głębi kortu 
siatki chodzi 
odpowiednich, , _ .....
piłki. Du Plaix mija go z łatwością 
precyzyjnemi passing-shotami. Francuz 
prowadzi 1:0, potem 4:1 i wygrywa 
set 6:2.

W drugim secie sytuacja zmienia 
się całkowicie. Pierwsza udana wy­
cieczka do siatki daje Polakowi zaufa­
nie we własne siły. Zawiązuje się za­
cięta walka, w której corąz rzadziej 
Polak pokutuje za swe błędy. Przy 
stanie 3:3. Tloczyński nadaje ton

z bezbłędnej defenzywy prze-1 psuje szereg łatwych piłek m. in. la- 
w odpowiednich momentach do twego smecza. Du Plaix wyrównuje.

chodzi 
Serwis

ścięty.
zostaje odrazu
i starannością przeciw- 
grać chaotycznie. — 
jest nieregularny, do 

w momentach najmniej 
po miękkiem odbiciu

zasko-

grze; z „j, po­
chodzi w odpowiednich momentach do 
ofenzywy i wygrywa 6:3.

W trzecim secie Du Plaix jest wy­
raźnie wyczerpany długą i męczącą 
wymianą piłek, narzuconą przez Pola­
ka. Francuz zdobywa tylko trzeciego 
gema i oddaje seta 1:6.

Po odpoczynku Francuz na krótko 
znów znajduje siły i prowadzi w tym 
samym stylu — szybkością i plasin- 
giem — 2:0. Wspaniały pojedynek z 
głębi kortu przynosi Polakowi pierw­
szego gema. Tloczyński prowadzi za 
chwilę 4:2. ■ Du Plaix zdobywa jesz­
cze jednego gerna, ale za chwilę jest 
już 5:3 i pierwszy mecz-bol. Du Plaix 
po serwisie idzie do siatki, Tloczyński 
odbija nieprawdopodobne piłki, męczy 
się niepotrzebnie, gdyż Francuz i tak 
opanował plac i w rezultacie przegry­
wa tę piłkę i dwie następne.

Następny gem zapowiada się też fa­
talnie Tloczyński stracił swą linję

Ale po chwili Poiak odzyskuje równo­
wagę znów wywalcza gema. Przy sta­
nie 40:15 i serwisie du Plaixa jest dru­
gi meczbol Francuz stawia wszystko 
na kartę, idzie do siatki, ale dobrze 
spląsowaną przez Tloczyńskiego piłkę 
bije w aut. Owacjom na cześć mistrza 
Polski niema końca.
BRUGNON — M. STOLAROW 6:3, 

5:7, 6:0, 6:0.
Brugnon odrazu demonstruje parę 

klejnocików ze swego bogatego skarb­
ca wiedzy tennisowei i rutyny, ror- 
hand ma niezwykle szybki i plasowa­
ny o doskonałej długości, bekhend 
niesłychanie przycięty o fantastycz­
nym koźle. Pozatem tempo gry jest 
zupełnie doublowe, a serwis niezwy­
kle niebezpieczny i wogóle trudny do 
odbicia, nie mówiąc o .odbiciu ofen- 
zywnym.

Po dwu suchych gemach z serwisu

Brugnon zaczyna prowadzić. 2:1 po­
tem 4:1. — Maks Stolarow z tru­
dem daje sobie rady z nienormalnemi 
piłkami przeciwnika. Potem jednak 
opanowuje się, parę razy błyska wspa­
niałym drajwem i walka się wyrów­
nuje do stanu 5:3. Potem następuje 
serwis Brugnona i gem suchy.

W drugim secie przeciwnicy do sta­
nu 2:2 wygrywają po gemie, potem je­
dnak Brugnon prowadzi 4:2 Stolarow 
gra teraz zupełnie dobrze, coraz czę­
ściej piłka ucieka z pod rakiety Fran­
cuza, coraz częściej przycięty bekhend 
zostaje matematycznie zabity przez 
Polaka, tak, że Francuz przestaje żar­
tować. Brugnon prowadzi 5:3, następu­
je jednak moment załamania się Fran­
cuza, a właściwie doskonalej gry Sto- 
larowa, który wyrównuje, zmusza Bru­
gnona do zrobienia bardzo wielu 
autów i wygrywa seta.

W trzecim secie Brugnon zabiera się

Pogoń zajmuje 4-te miejsce w tabeli
po zwycięstwie 1:0 пай Ł.K.S. we Lwowie

mer był mniej ruchliwy i elastycz­
ny.

Również gra pomocy i obrany 
była żadawalniająca. Po przerwie 
ujawniło się u miejscowych wy­
czerpanie. Oipadł przedewszysit- 
ciem na siłach środkowy pomoc-

nik, wskutek tego gra łodzian w 
tej części -poprawiła się, aczlkol- 
wiek poza kilkoma krótszymi okre 
sami nie zdołali oni i teraz uzy­
skać decydującej przewagi. U Po­
goni uderzał pozatem w okresie 
słabszym brak należytej współpra

Dr. SZEWCZYKOWSKI

Wynik obozu przedolimpijskiego 
i dożywiania cukrem

LWÓW, 3.5. — Pogoń — ŁKS 
1:0 (1:0). Bramkę dla Pogoni zdo­
był Łagodny. Sędziował p. Słom­
czyński.

Pogoń: Albański; Jerzewiski, Ku, 
charsiki; Deuitschman, Kuchar. Ha- 
nin; Łagodny, Skowroński II. „Zi­
mny“. Ziirmmer, Niechcioł.

Ł. K. S.: Frymarkiewicz; Gałec­
ki, Karasiak; Wełnie, Tadeusie­
wicz, Janczyk; Feja, Sowiak, Król, 
Herbsbreich, Durka.

i Pogoń odniosła cyfrowo skrom­
ne, jędnalk w zupełności zasłużone 
zwycięstwo. Przy nieco większem 
szczęściu mogło ono wypaść ztna-

I cznie wyżej, gdyż miejscowi mieli 
I szczególnie w pierwszej połowie

Uroczyste przyjęcie dla zwycięskiej > b. znaczną przewagę i oddali sze- 
ekspedycji z Makhbiady odbędzie się| reK niebezipieciznych strzałów, 
w salonach hotelu Bristol w Warsza- Dwa z njch były zdaje się nawe.t 
% W "czwartek rozlgZt zostały tyi- skuteczne jednak sędzia , nie mając 
ko dwa mecze o mistrzostwo Kl. A. i I stuprocentowej pewności me m at 
przyniosły dwie niespodzianki, gdyż! odwagi uznać bramek.
faworyci Marymont i Skra przegrali.! Na tle dobrze grającej szczegół 

Stan tabeli po ostatnich rozgryw-: nie w pierwtszej połowie Pogoni 
, kuch, uwzględniając już walkower wyipadł ŁKS tym razem bardzo bla 

zdobyty przez Skrę w meczu z Po- do Na pierwsze miejsce z pośród 
' rii u-, or iodizian zasłużył sobie przedewszy
«5 t 7'n'b8-4 hr-83?’Swit 5 ż ~6 n 9'8 sitkiem Frymarkiewicz. Bramkarz 
br; 4) Skoda 3 g. 4 p. 3:3 br;'5) Gwia- ŁKS-u był równie pewny W wy- 
zda 4 g. 4 p. 6:9 br; 6) Skra 3 g. 3 p. chiwytywanni dolnych szczurów 
5:5 br; 7) Warszawianka 4 g. 3 p. jak i główek oraz górnych bomb. 
9:9 br; 8) Polonja 3 g. 2 p. 5:6 br; i Obrona wypadła przy bardziej pre 
9) Marymont 4 g. 2 p. 7:9 br; 10) Znicz I 
2 g. 1 p. 2:3 br; 11) Makabi 2 g. 0 p.
0:2 br.

Legja — Skra 3:0 (2:0}. Bramki Le­
gia zdobyła przypadkowo ze strzałów 
Berenta, a jedna była samobójcza. 
Początek gry zdawał się wróżyć Skrze 
duże zwycięstwo, lecz już w 15 minu­
cie Legja prowadzi 2:0 i od tej chwili 
gra staje się ze strony Skry chaotycz­
na. Zaraz po przerwie schodzi z 
boiska kontuzjowany Błazalek II i do 
końca zawodów Skra gra w dziesiąt­
kę/ Sędziował p. Szostakiewicz dobrze.

Świt — Marymont 4:1 (1:0}. Zespól 
Świtu grał bardzo ładnie zarówno w 
polu jak i pod bramką.

W pierwszej połowie Świt zdobywa 
lekką przewagę, dzięki dobrej grze 
trójki napadu w składzie Prasator I — 
Łysakowski — Wiktorzak. Bramki dla 
Świtu zdobyli: Wiktorzak II w 43 min., 
samobójcza obrońcy Marymontu Geo- 
bla w 55 min., Prosatora I w 60 min., 
i Bzdak II w 65 minucie. Jedyną bram­
kę dla Marymontu zdobył Kulisa w 
61 minucie. Sędziował p. Kempiński 
dobrze.

lonją, jest następująca: łodzian zasłużył sobie przedewszy
5 g. 7 p. 8:4 br; 3) Świt 5 g. 6 p. 9:8 
br; 4) Skoda 3 g. 4 p. 3:3 br; 5) Gwia­
zda 4 g. 4 p. 6:9 br; 6) Skra 3 g. 3 p. 
5:5 br; L

cyzyńnie kombinującym przeciwni­
ku mniej efektownie, niż przed kil­
koma dniami. Ucierpiała ona zna­
cznie wskutek słabej gry pomocy, 
której w pierwszej połowie chwila 
mi nie było widać. Wełnie nie da­
wał sobie rady z Niechciołem. Ta 
deusiewicz nie wyszedł poza prze­
ciętność, nawet Janczyk nie dzuł 
się dobrze na prawej stronie.

W tych warunkach atak nie miał 
łatwego zadania, mimo, że Herbst 
reich był już znacznie ruchliwszy. 
Linja ofenzywna hołdowała znów 
przedewszystkiem grze na szero­
kość. Również skrzydłowi nie mie 
li możności zbytnio się rozwinąć.

Pogoń zgotowała licznym 
swym zwolennikom niespodzian­
kę. Przed pauizę grała ona wręcz 
dobrze. Atak w okresie tym kom­
binował sprawnie i pomysłowo, to 
też pierwsza bramka padła już w 
5 min. Cała piątka grała w okre­
sie tym dobrze, jedynie może Zim

Rucłi 2:1
ginie na najwyższą pochwale. Cóż jed­
nak z tego, kiedy brak kardynalnego 
warunku: skutecznego strzału!

Polonia broni sie wszystkiemi sila­
mi i skutecznie. Główna zasługę pono­
si Seichter, najlepszy z gości, , oraz 
bardzo przytomny Bulanow. któremu 
sekunduje, coprawda dużo słabiej. Jcl- 
ski. Korniejewski interweniuje zdecy­
dowanie i szczęśliwie. Okres ten wy­
kazuje 6 rzutów rożnych dla Ruchu 
oraz 14 wyraźnych strzałów na bram­
kę Polonji. a jeden jedyny tylko wy­
pad gości na bramkę miejscowych — 
sytuację wyjaśnia nakrywka Kurek.

Po zmianie stron przejmuie inicjaty­
wę znowu Ruch, a wynikiem przewa­
gi jest uzyskanie wyrównania przez 
Peterka po wspólnej akcji z Sobotą.

Druga połowa zrv daje sie scharak­
teryzować bardzo krótko: przez 45 
minut wyszła Piłka poza połowę 
ska Polonji tylko trzy razy, z 
dotarła dwa razy do bramkarza 
chu, który raz obronił, a szczura 
lika przepuścił haniebnie, trzeci 
wróciła piłka do Kusza z powrotem 
pod bramkę gości.

Zmarnowanych szans przez atak 
Ruchu nie sposób wyliczać.

Trzeba też iedna'k przyznać, 
Seichter działał cuda, wszędzie była 
niezliczone razy ratował w bezna­
dziejnych sytuacjach. W ruchliwości i 
ofiarności prześcigał go jedynie Dzi­
wisz, najlepszy gracz na boisku.

P. Rutkowski sędziował na oKÓł 
bardzo dobrze i energicznie, hamując 
zbyt krewkie popędy graczy.

KATOWICE. 5. 5. - 'lei. wl. — 
Poraź trzeci przeprowadzono tu ko­
larski bieg dookolo Śląska o nagrodę 
wędrowną wydawnictwa Raz Dwa 
Trzy. W biegu wzięło udział przeszło 
60 zawodników ze Śląska. Krakowa i 
Łodzi. Pogoda dopisała, organizacja 
też. Zwyciężył Ligoń (Pol. Kl. Sport.) 
w czasie 4:35, 2, w tym samym cza- 

■ sie z minimalna różnicą wpadli na me 
. te Dudzik (CK Żory) oraz Wencel 

(KS Stadjon Król. Huta). Następne

Polonia -
Polonia — Ruch 2:1 (1:0). Bramki 

dla zwycięzców uzyskali Szczepaniak 
i Malik, dla Ruchu Peterek. Sędzia 
•p. Rutkowski z Krakowa.

Ruch: Kurek, Kusz. Pankirsz, Zo- 
rzycki, Dziwisz, Locwe. Buchwąld, 
Peterek, Sobota i Włodarz.

Polonja: Korniejewski. Jelski, Bu­
lanow, Seichter, Ałaszewski, Nowi­
ków, Puchiniarz, Szczepaniak, Malik,. 
Łańko. Wiśniewski.

W drużynie miejscowej brak Urba­
na. który ma zwichniętą nogę w kost­
ce po meczu z 32 p. p. oraz Badury, 
który w zderzeniu z Biegańskim, rów­
nież w ubiegłą niedziele, złamał trzy 
żebra i przebywa w szipitalu. Poza 
tern grał Dziwisz nie na zwykłej swej 
pozycji.

Ostatnie dwa mecze winny być dla 
kierownictwa Ruchu cenna i bardzo 
poważną wskazóiwką na przyszłość. 
Drużyna jest wyśmienicie zgrana, stoi 
na bardzo wysokim poziomie technicz­
nym, góruje bezapelacyjnie nad prze­
ciwnikiem — a wygrać nie umie, ba! 
musi przegrywać!

Tak było w niedziele, a jeszcze wy- 
bjitniej we Wtorek. Pierw-sze minuty 
gry należały do Polonji. która przy­
stąpiła do tego spotkania z wyjątkową 
werwa.

Polonia forsuje bezskutecznie swe 
lewe skrzydło, podczas gdy Ruch co­
raz więcej się opanowuje i przychodzi 
do głosu. Okres ten pozwala stwier­
dzić- beznadziejność Malika. Natomiast 
wyróżnia się spokojna i celowa gra 
Kornicjewskiego w bramce gości oraz 
przykładowa wręcz praca Butanowa 
w obronie.

Niespodziewanie inicjuje w 11 min.
. solowy wypad Szczepaniak i zdobywa 

prowadzenie dla swoich barw, Zawi­
nił tutaj rezerwowy Pankirsz, który 
nie pilnował swej pozycji.

Obecnie następuje okres dużej prze­
wagi Ruchu w polu i zaznacza się 
passa .pecha w strzałach. Peterek 

. przejmuje centrę Włodarza, jego vo- 
lej trafia w poprzeczkę, a powracającą 
piłkę bije Wtodńrz ńa aut. Do końca __  ____ .
połowy utrzymuje sie przewaga Ru-, miejsca zajęli Hofs.chneider (ŁKS). 5) 
chiu, a koronkowa robota ataku zaslu- Koenig (Stadion). 6) Kołodziejczyk

Na całość zaprawy sportowej skła­
dają się, jak wiadomo: odpowiednio 
rozłożona praca treningowa, unormo­
wanie godzin snu i odpoczynku, oraz 
odżywianie.

Cukier jako materjal odżywczy, 
zbyt dobrze znany jest sportowcom, 
aby potrzebował reklamy. Zwiększa­
jąc siły i wytrzymałość w znacznej 
mierze przyczynia się on do osiągnię­
cia dośkonałych wyników sportowych.

Jak wiadomo w czasie przedolimpij­
skiego obozu lekko - atletów w Po­
znaniu wykorzystano w całej pełni 
odżywcze wartości cukru.

W I i II tygodniu obozu ilość do­
datkowa cukru wzrastała stopniowo 
od 30 do 250 gramów dziennie, przy­
czem najwyższa miara cukru, spoży­
wanego w kostkach, wynosiła 100 gra 
mów, a resztę (150 gramów) dodawa­
no do kompotów, Iegumin i t. p.

Przez III i IV-ty tydzień dziennie 
porcja dodatkowa cukru (w kostkach 
i dodawanego do potraw), wynosiła 
250 gramów. Zaznaczam, że o ile z 
jednej strony dzienna 100-gramowa 
porcja spożywanego w kostkach cu­
kru niektórym zawodnikom mogła 
sprawiać pewne trudności i że nale­
żałoby im porcję tę zmniejszyć na 
korzyść cukru, dodawanego do po­
traw, to z drugiej strony dla innych 
zawodników „tolerancja“ dzienna cu­
kru może być znaczni» większa i w 
wypadkach (indywidualnych), unika­
jąc schematyzowania, dojść można, 
stopniując z pewną ostrożnością, do 
bardzo dużych ilości cukru (konieczna 
kontrolą lekarza i trenera), jako ma­
teriału, dającego przy intensywnym 
treningu niewyczerpalny wprost za­
sób sił, uwidaczniany doskonalemi 
wynikami, dobrem samopoczuciem, o- 
raz wzrostem siły poszczególnych 
mięśni i przybytkiem wagi.

Natomiast z danych spirometrycz­
nych (pojemność płuc) i zachowania 
się tętna, które wykazały poprawę, 
należy sądzić, że raczej racjonalny 
trening, a w mniejszym stopniu już 
cukier — przyczyniły się do lepszych 
wyników spirometrycznych.

Schemat spirometryczny średni na 
wspomnianym przedolimpijskim kur­
sie przedstawia się następująco:

Przeciętne wyniki badań spirome­
trycznych na początku kursu w dniu 
15 lutego b. r„ następnie zaś w dn. 
22/11, 29/2, 8/III i w dniu zakończenia 
kursu 12 marca r. b. Podzialka ozna­
cza decylitry, prostokąty i cyfry na 
nich — średnią arytmetyczną spiro­
metru (pojemności płuc) w litrach dla 
wszystkich uczestników obozu w dniu 
danego badania.

Tętno po 4-ch tygodniach treningu 
wykazuje dużą poprawę w kierunku 
szybszego'powrotu do normy po u- 
przedniem zmęczeniu, jako wyraz 
przystosowania serca do wysiłków fi­
zycznych.

Stosowano bądź to próbę Martinsa 
(tętno przed zmęczeniem, po 20 przy­
siadach, oraz tętno po 1/4 — 2-minu- 
towym spoczynku), bądź też dopro­
wadzono tętno do pewnej wysokości 
(około 120) i obserwowano spadek ilo­
ści uderzeń w ciągu 5 minut spo­
czynku.

Silomierz wykazuje średnio wzrost 
siły uciskowej. Stwierdzić należy 
wzrost siły średnio od 10 do 40 klg. 
(w zależności od zawodników), co jest 
wynikiem bardzo dobrym.

Wzrost siły jest przeto tak duży, 
że trudno kłaść go Ii tylko na karb 
wytrenowania bądź co bądź znajdu­
jących się w pewnej stałej kondycji za 
wodników grupy olimpnjskiej, a raczej 
należy to przypisać potężnej sile „e- 
nergetycznej“ cukru.

W jeszcze większym stopniu wpływ 
odżywczy cukru unaoczni się w przy 
bytku wagi ciała.

Poniżej przedstawiamy porównaw­
czo wzrost wagi na obozie przedolim­
pijskim, gdzie dożywianie się cu­
krem było intensywne, a innych kur­
sów Ośr. Wych. Fizycznego, gdzie 
tego dożywiania nie było.

cy pomiędzy obroną a pomocą, co 
również stawało się powodem 
przykrych sytuacyj.

Grę rozpoczyna ŁKS. Na scenę 
wysuwa się jednak odrazu napad 
Pogoni, posuwając się szybko i 
sprawnie do przodu, Daleki strzał 
Herbstreicha odbija Deutschman, 
pitkę dostaje Zimny podaję ją Zim- 

■ merowi, który wysyła w bój Nie- 
chcioła. Daleka centra dostaje się 
pod nogi Łagodengo, który mija 
pomocnika 1 ostro strzela.

Gospodarze prowadzą 1:0.
Rozochocona Pogoń gra nadzwy 

czaj efektownie. Śchlaf przerzuca 
piłkę przez obrońcę momentalnie 
startuje i z trudnej pozycji strzela 
z powietrza. Frymarkiewicz broni, 
jednak z widowni odnosi się wra­
żenie. że piłka przeszła znów li­
nię. Nacisk Pogoni jest b. silny. 
ŁKS uzyskuje chwilowo niebez­
pieczny rzut wolny, którego jed­
nak Durka nie wykorzystuje. Po­
goń jest znów w pobliżu Frymar- 
kicwicza. który broni pięknie o- 
strą bombę Niechcioła. Czwarty 
róg przeciw ŁKS-owi bije Nie- 
chcioł, piłkę główkuje efektownie 
Skowroński II odbija się ona teraz 
z całą pewnością od wnętrza gór­
nej siatki, skąd wychwytuje ją 
Frymarkiewicz. Sędzia i tym ra­
zem nie jest pewny i... wysiłek i- 
dzie na marne. W ostatniej minu­
cie ostry strzał Feji idzie obok 
słupka.

Po przerwie tempo znacznie sła 
bnie. Gra staje się mniej ciekawą, 
akcje przeważnie niedokładne. 
Przez 15 minut jest Pogoń znów 
w przewadze, jednak znać na gra­
czach już przemęczenie, to też 
ŁKS coraz częściej dochodzi do 
głosu. Ostatnie minuty upływają 
pod znakiem wzmożonej aktywno 
ści Pogoni. Na dziesięć minut przed 
końcem Durka przedostaie się po­
za linję pomocy i obrony zwleka z 
oddaniem strzału i w ostatniej 
chwili traci piłkę. Jest to ostatnia 
sposobność do wyrównania.

i Sędziował p. Słomczyński gwiż 
dżąc często, niezawsze jednak słu 
sznie. Pozatem miał wiele słabych 

' momentów.

serjo do pfacy. Po przygotowaniu 
piłki z głębi kortu idzie do siatki, 
gdzie kończy ją z matematyczną do­
skonałością, czy to dtugiemi yolejairi, 
czy też prostemi niefektownemi, ale 
jakże świetnie plasowanemi smeczami. 
Stolarow robi do tego masę błędów, 
często nie odbija drugich, łatwych ser­
wisów Brugnona. Zatraca się w tj "i 
krzyżowym ataku i oddaje gema za 
gemem, jako przeciwnik o parę klas 
gorszy.

W czwartym secie próby gwałto­
wnej ofenzywy Polaka zostaw 
wstrzymane w zarodku przez Brugno- 
na. Załamuje to ostatecznie Stolarń ■ a 
i mecz staje się jeszcze bardziej jedno­
stronny.
ADAMOFF, GENTIEN - JĘDRZE­
JOWSKA. J. STOLAROW 6:4. 6:1.

Początek zapowiada się dobrze. SU- 
larow serwuje i już, po chwili jest I 
Gra staje sie równorzędna, przeć'; - 
tana wspaniałemi pojedynkami z gb - 
bi kortu pań i krótkierm błyskotliwe mi 
interwencjami panów, przyczem Stn- 
larow wykazuje więcej mocy a Oen- 
tien więcej sprytu. Poziom nie jest 
wysoki, gracze popełniają 
stych błędów.

Przy stanie 4:4 Stolarow 
swój serwis, potem psuje 
mecze i oddaje seta.

W drugiem starciu do 
skiego wkrada sie chaos 
ska traci pewność w wymianie p lek. 
a J. Stolarow zdeprymowany tern no- 
pelnia szereg jaskrawych błędów. 
Jednak i przeciwnicy nie grzeszą sa- 
memi zaletami, zwłaszcza gdy przy 
stanie 3:1 dla nich. Polacy wyrównują. 
Potem jednak Gentien wchodzi w ude­
rzenie. zaczyna grać regularniej, a :'.e 
Adamoff psuje bardzo niewiele, a parę 
razy zdobywa nawet punkty świetne- 
mi piłkami wzdłuż linji, więc Francuzi 
prowadzą 5:3, oddają jeszcze gema, 
by wreszcie zwyciężyć 6:4.

Program meczu Racing Club — Legja 
został zmieniony. W piątek 6 maja o g. 
15.30 grają: Adamoff —Jędrzejowską; 
Stolarow J. Tloczyński — Genłrn, 
Brugnon, a w sobotę 7 maja o g. 15,30 
Maks Stolarow — du Plaix, Tloczyński 
— Brugnon.

dużo pro-

przegrywa 
dwa łatwe

obozu pol- 
Jędrzejow-

KATOWICE. 5. 5. — Teł. wl. — 
Ostatnie święto, przyniosło dalsze rcz 
grywki o mistrzostwo Ligi Śl„ w któ­
rych na pierwsze miejsce wysunęło 
się spotkanie byłego mistrza Na­
przodu (Lipiny) z IFC IFC. odniosło 
na boisku w Lipinach wspaniały suk­
ces, zwyciężając 3:0. Zwycięstwem 
tern umocnił się klub krakowski na 
pierwszem miejscu tabeli. Drugie miej 
see zajmuic również bez straty punktu 
Śląsk — Świętochłowice, który Poko­
nał Amatorski KS 3:2.

Inne spotkania dały następujące w y­
nika: Chorzów — Orzeł 2:2. BBSV — 
Kol. PW 3:3. 07—Śiemianowice. który 
w tym dniu rozpoczął „ uroczystość 

'25-lecia istnienia DokonaT 'be’nJahrhka 
ligi Słowian 1:0.

Slavia (Ruda) — B. C. Beuthen 9:7. 
W rewanżowym meczu bokserskm 
odnieśli pięściarze Slavi-i powtórne 
piękne, zwycięstwo had czołowym ze­
społem Śląska Opolskiego, który nor­
malnie występuje pod oficjalną nazwą 
.,B. C. Oberschlesien“.

KRAKÓW. 5.5. — Tel. wl. — Mi­
strzostwa klasy A okręgu krakow­
skiego piłki nożnej dały następujące 
wyniki: Korona — Garbarnia 2:1, Kro- 
wodna — Wisła 3:1, Grzegórzecki — 
Cracovia 2:0. Makabi—Fablok (Chrza­
nów) 1:0. Wawel — Szczakowianka 
4:1. Legja — Tarnów» 4:2. Zawody 
towarzyskie: Zwierzyłiiecki — Spar­
ta 2:2.

Gdańsk. Gedania — SC 1949 Neufahr 
wasser 4:3. Niemcy prowadzili do 
przerwy 2:0. Bramki dla Polaków 
strzelili: Kowalski, Klei.ni Keller. Ge­
dania III — Zoppoter SV 1:4, Gedania 
— Preussen 4:2, Piłka ręczna pań: 
Gedania — SC Prangena 5:1.

Z całego kraju

boi- 
tego 
Ru- 
Ma- 
raz

że

ILXOJ IkXJU
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Wykres przedstawia porównawczo 

wzrost wagi na obozie przedolimpij­
skim, gdzie zawodnicy byli dożywiani 
cukrem i na kursach Ośr. Wych. 
Fiz., gdzie nie dożywiano uczestni­
ków cukrem. Kolejno pozycje przed­
stawiają:

I. Obóz przedolimpijski z 15/IIT.32 
r. 14 uczestn. średni przybytek 2 kgr.

II. Kurs bokserski z 6/X.31 r. 20 
uczestn. — średni przybytek 0,6 kgr.

III. Kurs pływacki z 3/IX.3ł r. 23 
uczestn. — średni przybytek 0.15 kgr.

IV. Kurs bokserski z 8/VII. 31 r. 
84 uczestn. — średni przybytek 1,5 
kgr.

V. Kurs lekko - atletyczny z 2/VII 
1931 r. 25 uczestn. — śr. przybytek 
0,1 kgr.

VI. Kurs z dn. 30/III 31 r. 29 u- 
czestn. — średni przybytek 0,6 kgr.

VII. Kurs z dn. 13/11 31 r. 26 ucze­
stników — średni przybytek 0,4 kgr.

VIII. Kurs z dn. 10/11 31 r, 26 u- 
czestników. — średni przybytek 0,5 
kgr.

IX. Kurs z dn. 16/XII. 30 r. 33 u- 
czestników — średni przybytek 0,7 
kgr.

W ten sposób wówczas, gdy na o- 
bozie przedolimpijskim przeciętny, 
przybytek wagi wynosił 2 kgr., na 
jednym tylko z kursów Ośr, Wych. 
Fiz. przekroczył on 1 kgr., przecięt­
nie wynosząc 0,27 kgr., a w jednym 
wypadku na kursie z dn. 15/IV 31 r., 
na wykresie nieujawnionym ujawnił 
się średnioarytmetyczny ubytek wagi 
1,8 kgr.

Z porównań powyższych i tablicy 
widzimy, że cukier wpłynął doskonale 
na kondycję zawodników obozu 
przedolimpijskiego pod względem 
przybytku wagi.

Zresztą wszyscy zawodnicy przy 
końcu obozu zaznaczali, że dożywia­
nie cukrem wpłynęło wspaniale na ich 
kondycję fizyczną i samopoczucie.

Zdanie to, pochodzące z ust zawod­
ników, którzy już nieraz reprezento­
wali Polskę na zawodach międzyna­
rodowych i stanowią kwiat polskiej 
lekkiej atletyki, poparte przez auto­
rytet znakomitego trenera p. Klumber- 
ga, jest tern bardziej cenne, że po­
twierdza wyniki ścisłych badań po-

~ równawczych.

Kraków, 5.5. Tel. wl. W meczu szczy 
piorniaka Cracowia pokonał mistrza 
Polski Chorzów 9:2.

Bydgoszcz, 5.5. Tel. wl. Bieg „Dzien­
nika Bydgoskiego“ wygrał Hocheisel, 
2) Jakubiński.

Łódź, 5.5. Tel. wl. W. międzyklubo- 
wym meczu bokserskim Geyer poko­
nał ZKS 8:6.

Lwów, 5.5. Tel. wl. Mistrzostwa kla­
sy A: Lechja — Hasmonea 5:1, Rewe- 
ra — Old Cry 2:1.

Łódź, 5.5. Tel. wl. Bieg sztafetowy 
(14.200 mtr.) o szpadę Karjera Łódz­
kiego wygrali Zjednoczeni 46:42.8, 2) 
Geyer — 47.22.

W wyścigu kolarskim 25 km. zwy­
ciężył Rost — 55:05, 2) Kulej.

ŁKS zdobył ostatecznie rnihar re­
dakcji „Kurjera Łódzkiego“, zwycięża­
jąc rezerwowy zespół Hakoahu 10:1.

W Poznaniu odbył się we wtorek 
mecz dwóch zespołów klasy A w celu 
wyłonienia reprezentacji piłkarskiej 
na spotkania międzymiastowe. Po ma­
ło ciekawym meczu team B. w skła­
dzie: Konieczny (W) — Flieger (W) 
i Pawlak (W) — Ławniczak (Sparta), 
Jagodziński (HCP) i Zugeher (Olim­
pia), — Nowacki (HCP) do przerwie 
Sobkiewicz (W), Skrzypczak (Olim­
pia). Nowaaki (Legja), Gemza (Spar- 
ta) Preja (Liga) i po przerwie Markie­
wicz (Sokół Leszno), pokonał team A 
5:1 (3:1), Bramki strzelili: Gemza (2) 
i Skrzypczak (2) oraz jedna samobój- 
oza. dla pokonanych Genzler (Liga) z 
jedenastki.

H.C.P. — Sokół 9:7. Spotkanie pię­
ściarskie powyższych drużyn przynio 
sło w poszczególnych wagach nastę­
pujące wyniki: w papierowej Szmu- 
dzie (S) przyznano remis z Dubiszem 
(HCP) chociaż wyraźne zwycięstwo 
odniósł Szmuda; w koguciej Witkę 
.(HCP) pokonał Wojnowskiego tS), w 
piórkowej Strugińskiemu (HCP) przy 
znano zwycięstwo nad Wolnym (S). 
chociaż wynik remisowy byłby spra­
wiedliwszy; w lekkiej Pierard zwy­
ciężył wysoko Czerniaka (HCP). W 
walkach towarzyskich: Dankowski (S)

zremisował z Maciejewskim (Dr. BI.), 
Misiorny (HCP) pokonał Książkowskie 
go (Dr. Bl.) I Hoffman (HCP) - Do- 
miechowskiego (S).

Drużyna bokserska śląskiego Stadjo 
nu wystąpiła we wtorek jako reprezen 
tacja Król. Huty przeciw reprezenta­
cji Lwowa, w której szeregach zabra­
kło kilku zawodników Lechjl oraz Ko­
łodzieja.

Wyniki poszczególnych starć były 
następujące: Waga papierowa Elsner 
(Kr. H) zwycięża na punkty Elsnera 
(L). W wadze muszej Górecki (Kr. H) 
zwycięża przez techniczny k.o. w trze 
ciej rundzie Spinetera. W wadze ko­
guciej Schirak (Lw) bez trudu nokau­
tuje już w pierwszej rundzie niepo- 
kaźnego Eichla (Kr. H.). W wadze 
piórkowej Wagtner (Lw) po ładnej 
technicznie dobrej walce wygrywa za 
służenie na punkty z Tunkiem (Król. 
Huta). W wadze lekkiej uzyskują 
Ślązacy dwa punkty przez w. o., gdyż 
Kołodziej ma nadwagę. W wadze pól- 
średniej Korsower (Lw.) wygrywa na 
punkty z Pietrzykiem, wynik remiso 
wy odpowiadałby raczej przebiegowi 
spotkania. W wadze średniej Rzeztk 
(Kr. H.) wygrywa na punkty z Edel­
manem (Lw.). W wadze półciężkie! 
Gross wygrywa w drugiej rundzie 
przez k. o. z Tilschnerem.

Sędziował w ringu p. Wójcik, punkto 
wali pp. kpt. Janicki i Nadolski.

Mistrzostwa kl. A. We wtorek roze 
grano we Lwowie jedynie dwa spotka 
nia o mistrzostwo klasy A, Sokół dru­
gi odniósł wysokie zwycięstwo 6:2 
nad benjaminkiem klasy A Białym 
Orłem Bramki dla Sokola zdobyli . 
Naróg i Kurczak po dwie, Fistrowicz 
iedną, dla Orła Białego Schlarp i ie- 
dna samobójcza Sędziował p. Nabie- 
lec.

Ukraina bawiła w Stryju, gdzie prze 
grała z Pogonią w stosunku 4:2. Gospo 
darze mieli też znaczna przewagę, 
przyczem nie wykorzystali rzutu kar 
nego Bramki dla Pogoni zdobyli Pyc, 

; Legaszęwski, Manus i Brydziński. Dla 
Ukrainy Magociki. Sędziował u. Haus­
man.
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Włochy - Francja 2:1
45.000 zawiedzionych widzów w Paryżu

faworvej111 też' :?trOin nastebuie pojedy- notonję „pudel'
Stuprocentowi faworyci też 

zawodzą. Włosi przyjechali do 
Paryża na mecz z Francją z wy­
pielęgnowanym i wychuchanym 
składem i zwyciężyli zaledwie 
2:1 (1:1).

Publiczność francuska. 45.000 
widzów, była srodze zawiedzio 
na. Słynny Orsi parę razy za­
ledwie dobrze scentrował, atak 
byt zupełnie niezgrany. wypa­
dy Cesarnilego i Schiavio były 
pełne impetu, ale i dyletanty- 
zmu. Obrona Rosetta. Alleman- 
di była dla bramkarza Combie- 
go chwilami... najtrudniejszą do 
pokonania przeszkodą, 
natą była tylko pomoc 
wygrała mecz.

Francuzi grali tak ____
•jak Włosi, z impetem i szybko, 
ale byli gorszymi piłkarzami. 
To też o zwycięstwie mowy 
■być nie mogło, zwłaszcza że 
świetne skrzydła Liberati i Lan 
giller nie były wyzyskane. Po- 
zatem pech: obrońca Anatol zo­
stał kontuzjonowany j wów­
czas padła wyrównująca bram­
ka Włochów.

Bo prowadzenie zdobyli Frań 
cuzi już w 10 min. ze strzału Li- 
beratiego. Potem Włosi prze­
ważali i na minutę przed prze­
rwą Magnozzi fenomenalnym 
strzałem głową wyrównał. Po

przerywa Con-

Dosko- 
i ona

samo

nek... niewykorzystanych sytu- stantino, pieczętując zasłużone 
acyj, nudny i denerwujący. Mo- zwycięstwo Włochów.

PIĘŚCIARZE SKRY WARSZAWSKIEJ 
zwyciężyli Bar - Kochibę 12:6. Od lewej stoją: Jaszczyński, Frenkiel, Kra­
kowski, Wielgusiewicz, Piotrowski, Nowakowski, Gutkowski, Maciejewski.

Lotem błyskawicy rozniosła 
się wiadomość po Polsce — Ran 
wraca!

Plany jego są jeszcze osnute 
■mrokiem tajemnicy. Zdaje się

Anglja -- Szkocja 3
Sensacyjna porażka najlepszych piłkarzy &

Londyn, 9 kwietnia. '..---------..
Szikoci są pnzylsłowio<wo skąpi. Cyrulik warszawski). Ale kto był 

me temat tej ich przywary narodo- w Londynie na meczu Anglja —

wej krążą setki dowcipów (paitrz

I

WYTWORNY SI X — DAY1STA
W chwili, gdy ko-lega zastępuje go na torze korzysta z usług fryzjera.

Szukajmy przeciwnika dla Rana
Przegląd europejczyków godnych pięści Polaka

Pieść arze polscy w Paryżu
święcą nowe sukcesy

Donosiliśmy niedawno o po­
wstaniu polskiej szkoły bokser­
skiej w Paryżu. Oto pierwsze re­
zultaty osiągnięte przez uczniów 
naszej szkoły.

Podgórski w wadze koguciej 
walczy z Francuzem Durandem. 
Durand jest bardzo rutynowany, 
ma już za sobą 4 lata „ogłady“ 
ringowej“ Polak to prawdziwy 
„kogut“ niezwykle szybki i zacię­
ty. Francuz nie może sobie dać ra­
dy z tempem narzuconem przez 
Polaka, 111-cia runda jest sensacyj 
na. Podgórski cudownie uwalnia 
się ze zwarcia i zadaje sierpowy 
: prawej, Durand idzie na deski. 
Przy 5-ciu gong dzwoni — Fran­
cuz jest uratowany. 6-cio rundową 
walką Polak wysoko wygrał na 
punkty.

Drugi z Polaków „Polan“ (Ko-

wrotkiewicz) walczył z Francuzem 
Maillardem. w kategorii lekkiej. 
Maillard od roku walczy jako zawo 
dowiec, przedtem był amatorem 
i odniósł wiele sukcesówdość po 
wiedzieć, że na 12-cie walk wy­
grał jedenaście. Niestety Polan 
już w I-sze<j rundzie wybija sobie 
palec u prawej reki i musi się po­
sługiwać prawie wyłącznie lewą 
ręką. Mimo takiego handicapu Po­
lak dzielnie dotrzymuje do końca 
meczu i nieznacznie przegrywa na 
punkty. Publiczność gorąco oklas­
kuje Polana.

Występ Polaków w „Kuźni ta­
lentów“, jaką jest paryska „Cen­
trala“ zrobił jak najlepsze wraże-

jednak, że Polska wreszcie zo­
baczy boks zawodowy, stojący 
na światowym poziomie.

Jacy mogą być przypuszczal­
ni przeciwnicy Polaka w Euro­
pie? Jakkolwiek Ran walczy w 
kategorji pólśredniej (w wadze 
między 61 kg 235 gr a 66 kg 678 
gr), jednak trzeba wziąć pod u- 
wagę również przeciwników wa 
gi lekkiej (57 kg 153 gr — 61 kg 
235 gr). z którymi ewentualne 
walki są możliwe i tego rodzaju 
mecze były już przez Polaka 
praktykowane w Ameryce.

Oto lista mistrzów europej­
skich wagi lekkiej: Van Klave­
ren (Holandia) mistrz Europy. 
Dubbers (mistrz Niemiec), Sanz 
(mistrz Hiszpanii). Orlandi 
(mistrz Włoch), Sybille (mistrz 
Belgii), Foreman (mistrz Anglji), 
Baudry (mistrz Francii). Na wy 
różnienie zasługują V. Klaveren, 
Sybille. Orlandi.

Oczywiście prócz mistrzów, 
Europa rozporządza jeszcze do­
brymi pięściarzami. Anglja po­
siada b. dobrego technika Cuth- 
berta, Francją. — Vuillani‘ego i

dobrego punczera Humerego. 
Najlepiej zapowiadającym się 
pięściarzem w tej kategorji jest 
Włoch Locatelli, który jednak 
nie posiada zbyt mocnego ciosu, 
Jego to podobno Dickson wi­
działby najchętniej jako europej 
skiego przeciwnika Rana.

We właściwej kategorji Rana 
— ..welter“ — mistrzostwo Eu­
ropy dzierży Belg Roth. pogrom 
ca Howarda, Venturiego, Edera 
i wielu innych. Mistrzami państ­
wowymi są: Eder (Niemcy), Ros 
(Hiszpania), Venturi (Włochy), 
Hood (Anglja). Tenet (Francja). 
Wśród Francuzów nieztvmi part 
nerami dla Polaka mogliby być 
Alverel — dwukrotny zwycięz­
ca Nekolnego, dobry punczer, 
lecz dość słaby technik (mistrz 
Francji 1931 r.). Raphael—świe 
tny technik (mistrz Francji na r. 
1930) i ex mistrz" Europy z 1929 
roku).

Wreszcie trzeba pewnie bę­
dzie się liczyć z opinją czeską, 
która prawdopodobnie bedzie u- 
silnie domagała sie udzielenia 
Nekolnemu rewanżu, choć ten,

prawdę mówiąc, nieco rozcza­
rował swem tourneć amerykan 
skiem.

Czy opinją menażerów pary­
skich, twierdzących stanowczo, 
iż Ran jest bezkonkurencyjny w 
Europie, okaźe sie słuszną, prze 
konamy się chyba już w nieda­
lekiej przyszłości.

Szkocja nie uwierzy t 
ściom. 92.000 widzó • 
sitadjon w Wembley. ’Vś 
jest 45.000 Szkotów. N . 
oni grosza na daleką ; 
Glasgow, z Aberdeen, 
czyć triumf swego piłkais/w< 
którem, jak twierdzą, pr ■> ■ • rtt.j. 
Anglja.

Tym razem jednak żałow za­
pewne szczerze wydanych szylin­
gów. Nie pomogły triumfalne po­
chody na ulicach Londynu w stro-,__ 
jacih narodowych z gołemi kolana- . 
mi. nie pomogły śpiewy na 
nach w Wembley. Szkoci dOScak 
sromotnie w Skórę.

Anglicy nie wystawili najlepsz' 
drużyny. Szkoci wspaniałomyśilme 
zrezygnowali ze swych ziomków, 
grających w klubach angielskich 
(James, Jackson. Gallacher). An­
glicy zagrali systemem Arsenału— 
szybko, forsując świetnie skrzydła. 
(Crooks i Houghton) — Szkoci sty­
lem Rangers, precyzując przyziem 
ną kombinację trójki środkowe

Anglja strzela pierwsza 
w 40 m. Waring przyjął < 
głowę, przeiwózlkował o’ ' 1
zmusił Hamiltona do ka:. ji. 
Po przerwie obrona Szko „I prze­
żywała ciężkie ohwile. Ae przez 
35 min. przetrzymała je.

Na 10 min. przed końcem strze­
la Barclay z 30 mtr. środek pomo- 
cy(!) Szkocji Craiig. (ale muisiiało 
być gorąco pod jego bramka) 
chce odbić piłkę głowa, p. „łub. 
Hamilton widzi tylko piłkę. 
jącą jakby z nieba do siatki.

Jeszcze 3 minuty. Pttbfczność 
wychodzi. Nagle Crooks przebije 
się i strzela 3:0.

Parlament sportu robotniczej^
w Łodzi

Śląska Janta przemawiał za oder­
waniem się sportu robotniczego 
od państwowych związków spor­
towych.

Rzeczowe przemówienie wygłł 
sił delegat Krakowa Maksymłljai 
Statter wypowiadając się przeciwi 
ko secesji. Referat p. Stattera, v 
przeciwieństwie do innych był ©O' 
zbawiony momentów politycznych

W sprawie stosunku do dsujlua 
państwowych organizacyj sportd 
wych, kongres ZRSS, podziWJłfj 
zasadniczo motywy delegacji Ślas 
kiego R.S.K.O. dotyczącej spirawj 
samodzielności ruchu sportowego 
w Polsce udzielił Zarządowi Głóv 
nemu całkowitych pełnomocnictw 
w tym kierunku, zakreślając jata 
nieprzekraczalny termin załatwię 
nia tego — rok bieżący.

obraduje
Czwarty, ogólnopolski Zjazd 

Związku Robotniczych Stowarzy­
szeń Sportowych obradował w so­
botę i w niedzielę w Łodzi i zgro­
madził około 150 delegatów z ca­
łego kraju, m. in. przybył również 
i delegat z Czechosłowacji Puszą.

Przemówienia powitalne wygło­
sili m. in. w imieniu PUWF specjał 
nie przybyły z Warszawy płk. En­
gel, Okręgowego Urzędu — płk. 
Cieślak, PZPN — prezes Konopka 
i in. Referat p. t. „Zagadnienie 
sportu robotniczego w Polsce w 
dniu dzisiejszym“ wygłosił dr. Mi- 
chałowicz z Warszawy. Delegat

Z punktu 9-go omawianego memorja.,_„ --------- .
lu dowiadujemy się wreszcie, "że hory- Żywym tego przykładem jest ogolno-.i . i- . • _ i _ • • ... _ iaoa TT»»-» * .nrJc>i1zł -jwi-irok Mailcikahi k.tńrp.ori c.zln-ll

temu miastu, które zagwarantuje związ 
kowi 2.500 funtów angielskich dochodu. 
Projekt włoski przewiduje udział w.za­
wodach 14-stu zawodników niemiec­
kich, 14 fińskich, 10 angielskich, 8 szwe 
dzkich, 7 węgierskich, 6 francuskich, 6 
włoskich, 4 polskich, 4 czeskich, 3 ho­
lenderskich i po dwóch z pozostałych 
państw, pragnących uczestniczyć w mi 
strzostwach. Jak widzimy, po ostat­
nim meczu z Polską, Włosi nauczyli 
się cenić naszą lekką atletykę, stawia­
jąc ją na zaszczytnem miejscu wśród 
państw całej Europy, (t)

Zagadnieniem rozwiąząjtem dzisiaj 
w stu procentach była sprawa powsta­
nia ogólnego Żydowskiego Związku 
Tow. Girnn. - Sportowych. Sprawa ta 
wywołała dużo wrzenia, namiętnych 
dyskwsyj i polemik. Jak wiadomo roz­
wiązana została według projektu dr. 
M. Orłowicza, który rzucił urzeczy­
wistnioną dzisiaj koncepcję wcielenia 
■poszczególnych Żwiązków narodowych

Projekt lekkoatletycznych mi- 
i strzostw Europy, nie został, przez wię­
kszość związków państwowych przy­
jęty z entuzjazmem. Szwedzi, Niemcy 
i'Anglicy, a więc pierwśze potęgi lek­
koatletyczne, twierdzą, że zawodnicy i 
■tak już obecnie mają za wiele imprez 
w ciągu sezonu, a projektowane mi­
strzostwa pociągnęłyby prócz tego ko­
losalne wydatki dla przyjezdnych dru­
żyn i wielkie ryzyko finansowe dla or­
ganizatorów.

Najprzychylniej odniósł się do no­
wego pomysłu związek włoski. Przed

Z punktu 9-go omawianego memorja|do organizacyj ogólnopaństwowych. 

zont olimpiady paryskiej w r. 1924-ytn • polski związek Makkabi, którego człon 
był dla P. K. Ol. mocno zaciemniony'' 
Międzynarodowy K. Ol. do tego stop­
nia nie miał wtedy wiary w poczyna­
nia podległej mu instytucji polskiej, że 
pragnął przydzielić P. K. Ol. do pomo­
cy amerykańską Y. M. C. A.

*

Zagadnieniem rozwiąząpem

Akurat 10 lat ternu krakowski, a z 
nim i cały polski świat sportowy świę 
cii doniosłą uroczystość. Jak donosi 
Nr. 15(48) „Przeglądu Sportowego“ z 

I d<nia 14 kwietnia r. 1922-go „ruchliwe- 
I mu T. S. Wisła udało się po wielu pra 
| cach uzyskać dtla siebie dzierżawę 
i gruntu, na którym w stosunkowo krót- 
j kim czasie stanęła imponująca trybuna 
i na 1800 widzów. Właściwego otwar- 
'i cia boiska dokonał prezes dr. Cetna- 

rowski tuż przed zawodami Pogoń — 
I Wisła, przerywając taśmę“.

*

Do jakiego stopnia zasadnicze za- 
' gadnienia sportu polskiego są ciągle 
' popularne, świadczy ówczesny me-, 
morjal Związku Polskich Związków 

' Sportowych w sprawie popierania roz 
! woju sportu w Polsce.

Memoriał ten mówi między innemi
I o niezbędności udzielenia przez Min. 

Kolei 50-cioprocentowych zniżek dla 
drużyn jadących na zawody sportowe, 

i przyczepi przewidywało się wtedy 
i około 10000 zniżek rocznie, ‘ z czego 
prawdopodobnie połowa byłaby zuży­
ta na potrzeby P.Z.P.N‘u.

I Jak widzimy, w ciągu 10-ciu lat w 
| sprawie tej uzyskano wiele. Narciarze 
I ze sprzętem, organizacje podlegającego 
Państwowemu Urzędowi W. F. i P. W., 
wreszcie grupowe wycieczki zawodni 
ków naogól korzystają ze zniżek, bez 
którego nowy ruch sportowy ogólno- _ . . ....... ...... .......... ......
polski byłby w chwili o-becnej niemal [ ewentualnym deficytem pragną się 
nie do pomyślenia. Włosi zabezpieczyć w ten sposób, że

Pozatem z memoriału tego dowiadu-1 organizacje imprezy powierzą tylko

jemy się o staraniach o ulgi cłowe dla 
przybo-rów sportowych sprowadzanych 
z zagranicy, szczególnie w tych dzia­
łach sportu, dla których przyborów w 
Polsce albo wcale się nie wyrabia, al­
bo w nieodpowiednich gatunkach.

I w tej dziedzinie zdołaliśmy zyskać 
wiele na terenie. Przedewszystkiem w 
kraju wyrabia się obecnie niemal wszy 
stkie przybory sportowe i to w mo­
żliwych gatunkach, po drugie np. ten- 
nisiści mają prawo wracając z zagra­
nicy wwozić pięć rakiet, odpowiednią 
ilość kostiumów i t. d.

Podatek od widowisk był zmorą, któ 
ra przez długi czas chłonęła siły dzia­
łaczy pragnących sprawę tę uregulo­
wać. W owym czasie wahał się on od 5 
do 50 proc. — dziś bodaj wszędzie wy­
nosi 10 proc, od dochodu brutto.

kowie — kluby sa równocześnie człon­
kami związków ogólnopolskich jak i 
Wszechświatowego Związku Makabi.

-#■
„Walka o bo-iska“ jest tematem osob 

mego artykułu „pana Z“ — możemy 
dziś uchylić przyłbicę — inż. J. Gra­
bowskiego. Pisze on między innemi: 
„jedyne boisko w Agrykoli wydepty­
wane niemal przez 24 godziny na dobę 
odmówiło posłuszeństwa. Poprostu ze 
chciało odetchnąć, odrestaurować się i 
zastosować ogólnie używane w rol­
nictwie środki dla łysiejących... traw­
ników.“

A dalej..... kluby korzystające od lat z
boiska w Parku Sobieskiego znalazły 
się na bruku.“

Pozatem dowiadujemy sie. że ówcze­
sny WKŚ (obecnie Legia) otrzymał te­
ren o przestrzeni 9 ha, że koszt budo­
wy obliczono na 23 miljony marek, 
Jęcz że wszelkie dobre chęci około 
wszczęcia prac są sparaliżowane w za 
■rodku. „Na przeszkodzie stoi... ot drób 
■nostka: brudna bielizna, połamane sio­
dła i trębacz emeryt.“

Na szczęście przeszkody te, wyma­
gające nawet interwencji min. Sosnkow 
skiego, M. S. Wojsk, i Dep. Budownic­
twa okazały się do zwalczenia i dziś 
■na terenie Legji wznosi się najpiękniej 

i szy i największy stadjon polski.

NAJLEPSZA PING-PONGISTKA
ŚWIATA

Węgierka p. Medyańsky e .-j 
w kunszcie piłeczki celuh • t ’

mistrzowi świata B-. ■
HARTLIK . 

najlepszy długodystansowiec siąski 
wygrał bieg „Polonii“ katowickiej.

Jia strzał dany przez dwu słynnych lotników Codos i Rcbjda ruszyli Warze w ciężką, 144-godzmą podróż doko- KARLICZEK - DEUTSCH — RICH i Ek
godna trójka uczestników międzynarodowych zawodów pływackich w Kr. Hucie,

START SZESUlODNlOWiKI
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W nowej stolicy lekkiej atletyki polskie!
Poznań szykuje się do boju—wywiady z Klumbergiem i z Ryszczyńskim

•llniejszym może okręgiem 
,'tletycznym w Polsce jest o- 
e Poznań. Kilkuletnia rywali- 
Warty i „A. Z. S.“ przyczyni­

ła s w ogromnej mierze do świet­
nego rozwoju obu tych towa- 
rzystw.

W „A. Z. S.“ w ostatnich dwu la­
tach daje sic zauważyć stopniowy 
zanik, a następnie prawie zupełny 
upadek sekcji lekkoatletycznej. Sze 
Tęgi Warty natomiast wzmocnione 

.. -kilku wybitnymi lekkoatletami jak 
Adamczak, Mikrut. Janowski i inni 
postawiły „zielonych“ na czele klu­
bów lekkoatletycznych Polski.

Zasługę ma tutaj ogromna jeden 
z największych entuzjastów lekkiej 
atletyki na gruncie Poznania p. E. 
Szyc, długoletni kierownik sekcji 
lekkoatletycznej Warty.

Od dwu miesięcy bawi w Pozna 
: iu trener PZLA p. Klumberg, któ­
ry po zakończeniu wstępnego kur­
su przedolimpijskiego prowadzi o- 
pecnie zaprawę lekkoatletów Ro­
mańskich. Z warunków pracy jest 
(lumbc.g naogół zadowolony. Wy- 
rowadził on już swoich pupil­
ów na boisko, na którem trenuje 

od świąt wielkanocnych. Dużą prze 
szkoda jest fatalna pogoda, jednak 
Klumberg nie chce wrócić do cias­
nych i dusznych hal treningowych 
Sokoła i Ośrodka.

O poszczególnych zawodnikach 
udzielił on przedstawicielowi nasze 
go pisma szereg uwag i spostrze­
żeń, które przedstawiają sie nastę­
pująco:

Heliasz to obok Kusocińskieego 
. murowany“ kandydat na Olimpja- 
< ę; trenuje on bardzo solidnie. For- 
ra jego jest obecnie dosyć nierów- 
a. W kuli uzyskuje jednak zawsze 
4 i pół m„ na jednym z treningów 
a którym rzucął wyłącznie na 
tyl miał 15 rzutów w tych grani- 
ah. W dysku ma jeszcze szereg 
iedociągnięć. jednak 43 do 44 m. 
awsze wyciągnie, t. zn. na trzy 
żuty ma jeden pewny. W mają- 
ych być wkrótce rozegranych za­
rodach lekkoatletycznych może 
ię zdarzyć, że pobiie oba rekordy 
’olski. — „Mam na niego — mówi 
llumberg, specjalne oko i zajmuję 
ię nim nietylko na treningach. Kie- 
yś w przyszłości bedzie on dosko 
ałym instruktorem lekkoatletycz- 
ym gdyż ma zdolności w tym kie- 
unku“.
Mikrut Franciszek — był ostat- 

So chory, jednak zabiera sie wkrót; 
je do pracy i to przedewszyst-

J

kiem nad stylem. O ile chce mieć 
dobre wyniki i osiągnąć przewi­
dziane minimum, musi dostać do 
swej dyspozycji oryginalne fińskie 
oszczepy i porządne kolce. Przy­
puszczam, że klub mu pójdzie w 
tym wypadku na rękę. O jego bra­
cie nie mam żadnych wiadomości.

Biniakowski trenuje w Nakle. Po­
byt jego na kursie był- dość krótki. 
Minimum przewidziane dla niego 
jest straszne, 48 sek. na 400 mtr. 
może w Polsce osiągnąć ktoś naj­
wcześniej za dwa lub trzy lata.

Nowak wyjechał na pięciotygo- 
dniowe ferje świąteczne do Krako-

wa. Podczas trwania kursu choro­
wał na grypę, prócz tego przeszka­
dzała mu w systematycznym tre­
ningu obowiązkowa gimnastyka, 
gry i lekka atletyka w Studium Wy 
chowania Fizycznego Uniwersyte­
tu Poznańskiego.

Piechockiego nie widziałem zu­
pełnie, kończy obecnie W. S. H. i 
nie wiem czy wróci w przyszłości 
na bieżnię.

Z pozostałych zawodników w ha­
li pracowali ze mną Tilgner, Drzy­
cimski, Wesper, Banaszkiewicz, 
średniodystansowcy Kędzia, Pa­
wlak, Rutkowski, długodystansow-

•cy Jakubowski, Robiński, Miałkas, 
Janowski i dużo młodszych zawod­
ników.

Doskonały tyczkarz . A. Z. S.“ 
Zakrzewski przechodził rónież gry­
pę o dosyć ciężkim przebiegu, ale 
zaczął już systematyczny trening. 
Zdumiewa mnie Adamczak. Czło­
wiek ten pracuje bardzo ciężko ja­
ko instruktor. Na pierwszym trenin 
gu na boisku skoczył sobie jednak, 
ni mniej ni —’-cei, tylko 3.40 m. 
Mam pewność, że po miesięcznym 
urlopie granica 3.80 rn. iest dla nie­
go jeszcze osiągalna.

Jednym z dobrze zapowiadaja-

cych się oszczepników jest Grabiń­
ski, który za parę tygodni powinien 
w oszczepie przekroczyć 54 m. 
Szkoda, że nie trenuje Turczyk. któ 
ry ma zadatek na sześćdziesiątkę w 
oszczepie.

O lekkoatletykę kobiecą nie po­
trzebowaliśmy sie Klumberga py­
tać, gdyż wszystkim wiadomo, że 
w chwili obecnej w Poznaniu jest 
ona równa zeru.

Na zakończenie Klumberg wspo­
mniał o obozie przedolimpijskim w 
Warszawie i zwrócił słuszną uwa­
gę, że termin rozpoczęcia obozu, 
naznaczony na 15 maja jest zbyt

Kompromitujące wyjaśnienia P.Z.H.L.
Związek Związków domaga się zwołania walnego zgromadzenia hokeistów

Zarząd Polskiego Zlwiązku Ho 
keja na Lodizie stwierdza, iż na 
posiedzeniu w dmiu 8.4 żadnych 
uchwał w sprawie wyjazdu i po­
bytu drużyny w Ameryce nie po 
wziął, i żadnego komunik a tu w 
tej sprawie nie wydał, natomiast 
na posiedzeniu w dciiiu 11.4 b. r. 
postanowiono ziwołać nadzwy­
czajne Walne Zebranie w tenrni 
nie statutowo przewidzianym — 
na którego porządku dziennym, 
omówiona będzie sprawa wyja­
zdu drużyiy do Ameryki.

Ajencja „Centnosporż“, która 
podała wspomniany komurnilkat, 
prasie popełnia wprawdzie roz­
maite błędy, lecz nie można po­
sądzać jej o samowolne redago­
wanie enuncjacyj Państwowych 
Związków Sportowych.

Zresztą posłuchajmy wyjaś­
nień Ajencji:

W zwłąziku z nowym komun i-

katem zarządlu PZHL., ajencja 
„Centirospart“ stwierdza, że :po 
posiedzeniu zarządu PZHL, w 
dniu 8 b. m. została poinformo­
wana .przez jednego z członków 
prezydium zarządu PZHL., że 
na posiedzeniu tern kierownik eks 
pedycji i kapitan związkowy zło 
żyli sprawozdanie z wyjazdu do 
Ameryki, które zarząd przyjął 
do zatwierdzającej wiadomości i 
wyraził im podziękowanie“.

Sedno całej sprawy kryje się 
przeto gdzieindziej: ołto pewne 
gro.no członków zarządu PZHL, 
chcfeło popróbować poprostu,

i

czy w Itak łatwy sposób nie uida 
się zllikwiidoiwać „afery amery­
kańskiej“.

Niestety, pomysił okazał się 
podobnie nieudolny, jak i ten z 
wynajęciem 3 Kanadyjczyków. 
Pochodził wszak od jednych i 
tych samych autorów.

Teraz niestety, jest juiż zapóź- 
no na odwoływanie swych nieu­
dolnych insipiracyj „politycz­
nych“ we własnych, urzędowych 
komunikatach.

Tego samego zdania był wido 
cznie Związek Polskich Związ­
ków Sportowych, który na wtór

myśl) 10:0 (4:0). Gospodarze wysta­
wili skład mistrzowski, który górował 
nad gośćmi pod względem kombina­
cyjnym i technicznym. Najlepszym 
graczem byt lewy łącznik Zaremba, 
który zdobył 7 bramek, pozostałe 
strzelili Mizikowski 2. Tyszarski 1.

Tarnów. Tarnovia — Metal — Sam- 
son (komb.) 4:0 (2:0). Łatwe zwycię­
stwo Tarnovii. Bramki zdobył«: Jachi- 
mek 2. Koruaus 2. Barkochba — ZMS 
3:0 ((w. o.). Zawody o mistrzostwo 
kl. B.

Jarosław. Sezon piłkarski rozpnezę-.--—, . __
ły zawody: Ognisko — KS 28 (Prze-1 U gosoi b. slaby bramkarz.

kowem posiedź ?n..u rozpatrywał 
sprawę ekspedycji iokejowej do 
Ameryki i powziął uchwałę tre­
ści następującej: '

„Wobec’ poizyni-cnycli w pra­
sie zarzutów, niesprostowanych 
przez PZHL., pod adresem kie- 
rciAoicrwa ekspedycji hokejowej 
do Ameryki, zarząd ZZ. postano 
wił zażądać od PZHL, wyjaśnień 
i złożenia formalnego sprawozda 
nia z pobytu w Ameryce do dnia 
27 b. m., a jednoczęśn.ie wobec 
nieprzestrzegania statutu ZZ. i 
własnego, przewidującego zwoła 
nie walnego. zgromadzali a przed 
1 maja, zarząd ZZ. polecił za­
rządowi PZHL, zwołanie dorocz­
nego 'walnego zgroimadzenia do 
dnia 1 czerwca“.

A więc jednak nie wolno bez­
karnie hasać po ży wym organiz­
mie sportu polskiego.

Bokserzy niemieccy odnoszą trzecie zwycięstwo

B
NOWY ŚWIAT 40 

Początek o 4; ost. o 10.

Tylko u nas!
Największy film wojenny, wobec 
którego blednie tak potężny 

obraz. Jak 
„Na zachodzie bez zmian"!

NAJEŹDŹCY
Front zachodni 1918 r. 

Reżyseria: G. W. Pabst. 
W rolach głównych: 

Gustaw Diessl, Frltz Kampers. 
Claus Clausen, Jackie Monnler. 
UWAGA na kupony wewnątrz 

numeru!
CENY POPULARNE

Trzeci i ostatni występ Niemców 
ma Śląsku o-dbyl się we wtorek w 
Rudzie, gdzie walczyli oni z zespo 
łera komibinowa.nyim Slavii i K. S. 
27 Orzegów. Wystrach z Policyj­
nego K. S., który miał talkże wal­
czyć w wadze ciężkiej, nie stawił 
się. Czas byłby, żeby ten zawod­
nik nabrał trochę dyscypliny 
i wyzbył się brzydkich przywar ze 
swoich aspiracyj.

Przebieg poszczegóilnych walk 
był naistęipudący: waga musza: Go­
łąb (Si.) Bernardini z mieijsca u- 
zyskuije Gołąib energicznymi ataka 
mi przewagę i utrzyimiutje ją do koń 
ca. zwyciężając pewnie na punk­
ty; waga kogucia: Lernpa (Si.) — 
Rustemeger, Niemiec góruje znacz 
nie rutyną i techniką nad przeciw­
nikiem i zwycięża zasłużenie na 
punkty; waga piórkowa: Nitta 
(„27“) — Kramer. Silnym ciosom 
Kramera nie jest w stanie przeciw 
stawić się Niltta i zostaje wyliczo­
ny w 2-ej rundzie; waga lekka:

I

Ni'tita II („27“) — Virnich. Najład-1 nie stojące na wysokim poziomie 
niejsza walika wieczoru. Obaj za- kończy się spirawiedliwymwyni- 
wod.n:cy watazą odważnie i. spotka1 kiem remisowym; waga półśred-

F U 1 E ß O t o w e i snrzęt
■ K jachtowv „Linka“
lai Szatkowska 135, tel. 726-28

............................................................................... ......................

Łuck. Sezon piłkarski otworzony 
został zawodami: WiKS — PKS 0:0 i 
2:1. Zawody stały na niskim pozio­
mie, tnając charakter treningowy mzed 
zawodami o mistrz, kl. A. W drugim 
dniu PKS wystąpił z kilkoma rezer­
wowymi, i zdołał stawić silny opór 
wojskowym.

Hasmonea zaangażowała trenera z 
Budapesztu, p. Zingera, który zapo­
wiada, że podniesie poziom drużyny 
piłkarskiej.

Żyrardów. Źyrardowianka — A.K.S. 
(Warszawa) 6:0 (1:0) Mecz o mistrz, 
kl. B. Do przerwy lekka przewaga 
AKS., po przerwie gospodarze opano­
wali boisko. Bramki zdobyli: Żabad 
(2), Krzyżanowski. Jeliński II. Młynar­
czyk i Kamiński.

WANDA BARC1NSK.A
NARTY

Deski u nóg, jaskrawa biel śniegu, 
pijaństwo słońca —- poezjo 
nieznanych dróg, opętanego biegu 
aż do ostatniej kropli sit i tchu ostatniego 
w piersi...
Poezjo dwóch desek u nóg — 
sterujemy wśród śniegu i błękitu nieba, 
a świat do nas należy, lecz go nam nie trzeba, 
bośmy światem pijani, a przed światem 
piei wsi...

• I nagle zda się w sil własnych polocie, 
że się ziemia szalona od dziobów odrywa — 
fruniemy — ale myśl nagła o odwrocie 
ku ziemi prysła skrzącą krystianią 
z pod nóg, 
myśl, która mięśnie nasze do walki wyzywa 
jak wróg — 
chce Bóg, że my ponad nią 
silniejsi...

nią: Białas (SI.) — Pestka. Mimo, 
że Białas walczy w wadze wyż­
szej niż jego właściwa, przegrywa 
tylko nieznacznie na punkty, ustę­
pując przeciwnikowi tylko fizycz­
nie; waga średnia: Kurka („27“)— 
Miller. Walka naogół wyrównana, 
dopiero w 3-ej rundzie zyskuje Mil 
ler przewagę wystarczającą do 
zwycięstwa na punkty: waga pół­
ciężka: Jasiulek (SI.)—Niessing. Nie 
obyty z ringiem 18-letni Jasiulek 
nie przedstawia równorzędnego 
przeciwnika dla Niesinga, przegry­
wa też w drugiej rundzie przez 
k. o.; waga ciężka: Ziemniowski 
(„27“) — Klein. Walka mało cieką 
wa, obaj zawodnicy walczą meczy 
sto i przebywają przeważnie w 
clinchu. Ostatecznie zwycięża nie­
znacznie na punkty Klein.

W ringu sędziował dobrze p. 
Kocur, na piwitobr ipp. Bruckmaun, 
Sadłowski i Wende. Publiczność i 
organizacja zawodów dopisały w 
zupełności.

późny. Po winien on rozpocząć się 
jego zdaniem najpóźniej z dniem 1 
maja.

Chcąc dowiedzieć sie jak zapo­
wiada sie nadchodzący sezon inter 
pelowaliśmy wiceprezesa POZLA. 
p A. Ryszczyńskiego, który udzie­
lił nam chętnie potrzebnych infor- 
macyj.

Otóż 
roczny 
wprost .........
tylko część zapowiedzi zrealizowa­
no, to nawet i wtenczas zrobiono 
by dużo.

Mistrzostwa okręgu rozpoczyna­
ją się 8 maja rozgrywkami w kla­
sie C, 22 maja odbędą sie konkuren 
cje w klasie B nań i panów oraz 29 
maja mistrzostwa pań i Danów w 
klasie A. Mistrzostwa juniorów 
przewidziane sa natomiast na 19 
czerwca. „Warta“ projektuję odbyć 
w dniu 10 lipca swe zawody jubileu 
szowe z A. Z. S. warszawskim lub 
♦ęż z B. S. C. Berlin.

Jak już krótko podawaliśmy w 
nr. 30 „Przeglądu“ odbędzie się w 
Poznaniu międz.ynarodowy mecz 
międzymiastowy Wiedeń — Po­
znań. Wiedeńczycy stawiając dość 
dogodne warunki proponują dzień 
14 sierpnia oraz rozegranie nastepii 
jących konkurencyj: 100. 400, 1500 
mtr. i 110 mtr. przez płotki: - skok 
w wyż. wdał i o tyczce, rzuty ku­
lą, dyskiem i oszczepem, oraz, no­
wa sztafetę olimpijska 800 — 200 —- 
200 — 400 mtr. Z uwagi na okres 
olimpijski oraz czas wakacyj szkol­
nych. zarząd POZLA zaproponuje 
Wiedniowi 19 czerwca Avzglednie 
4 września, oraz zamiast sztafety 
olimpijskiej sztafetę 4x400 łub 
4 x 100 mtr. Pertraktuje sie rójynież 
o rozegranie meczów w Poznaniu 
z Praga i z Wrocławiem. ..Warta“ 
wyjeżdża'w dniu 5 maia do Krako­
wa gdzie rozegra zawody z okazji 
jubileuszu 25-lecia Cracowi. oraz w 
dniu 15 maja do Łodzi.

Dobrze również zapowiada się 
praca w nowoutworzonym po-do- 
kręgu w Ostrowie, który pierw­
sza własną imprezę — bieg na prze 
łaj — wyznaczył na 24 kwietnia, o- 
raz zawody klasyfikacyjne na 8 ma 
ja.

Zapowiada się więc w lekkiej 
atletyce poznańskiej ruch nader o- 
żywiony.

okazuje sie, że sezon tego- 
zapowiada sie w Poznaniu 
świetnie, i gdyby nawet

I

.4

Zwyciężysz
jeśli przed

do teatru

meczem 
pójdziesz

Leon Tetzlaif.
KAMELEON

Co mówi kierownik Colonii

ameryk, opony i dętki 
wyższego gatunku

* t'

GENERAL
STANIAŁY!
Wyłącz zastępstwo na Polskę 1 Gdańsk

Nowy adres

WARSZAWA, Królewska 35
telefon 092-55

O polbycic na SląisU<u wyiraża 
się ;p. Braclkiman, kierownik Co­
lonii, mistrza Rzeszy w latach 
1925 — 1927 i 1929 — 1930, jak- 
najlepiej ii upoważnia nas do 
.stwierdzenia, że zawodnicy jego 
byli już we wszystkich krajach 
Europy za wyjątkiem Włoch, a- 
le nigdzie jeszcze nie przyjmo­
wano ich tak serdecznie, dobrze 
i kulturalnie. Nigdzie nie spoty­
kano tak sportowo objektywnej 
publiczności jak w Polsce.

Także i najdiraźiliiwszy zwykłe 
moment — sędziowanie — tiajzu 
pełniej ich zadowoliło.

| O nasizyoh zawodnikach, tych
i .... ..... , ..............— —

I

•naturalnie, których widział na 
ringu, wyraża się kierownik ko- 
lończyków naogół dodatnio. 
Stwierdza, .że posiadają oni pra 
.wie bez wyjątku 'zadatki na do­
brych bokserów, ale brak 
.twardej szkoły, dyscypliny tre­
ningowej, a nawet jak zdążył za 
uważyć, dyscypliny klubowej.

Za zawodników o specjalnie 
dużych motżlliwościach uważa p. 
Bruckmaun Pawlicę z B. K. S. 29 
Bogucice w wadze muszej, Be- 
idnorza, który jednak powinien 
walczyć w wadze lekkiej, a nie 
piórkowej i Wyśtradha, o ile nie 
zmanjeruje się.

i«m

P. Stróżniak — Poznań: wszystko 
jest w porządku, otrzymaliśmy oba li­
sty. Jak już wielokrotnie zaznacza­
liśmy, można i drugi kupon wysyłać, 
a kopie sporządzić sobie samemu.

P. M. Szperlinz W-wa. Wygłasza 
Pan poglądy rewolucyjne. Zapisując 
się do pewnego związku otrzymujemy 
istotnie wiele ułatwień i uprawnień, 
ale wzamian za to zobowiązujemy się 
do przestrzegania jego praw. To. też 
zawodnik, należący do związku arna 
torskiego, nie może pobierać, wyna­
grodzenia za występy i związkowi nie 
jest wszystko jedno. czv on to robi, 
czy też nie.

To też droga do sanacji leży nie w 
omijaniu tych praw.'ale w ich rewi­
zji, o cz-em pisaliśmy iuż wielokrot­
nie.

h

Nowy Świat 63 
telefon 701-00
na doskonalą 
rewję

MOTOCYKLE MONET-GOYON 
champion Francji, ceny obniżo 
ne. Specjalność: modele mało­
litrażowe. Rotax. Niecała 1.

CAREWICZ

Bilety od 1 zł, do 6-ciu
w teatrze „Nowości“

Do nobyclo we wszystkich optekodk

zarazenia się 
»dla ochrony przed 

^chorobami z przeziębienia

SIATKÓWKI ”a 425 
siatki tennlsowe i bramki oo lecą 
wytwórnia „Linka“ Marszałkowska 
135, tel. 726-28

MOTOCYKLOWE ŁAŃCL, 
do wszelkich marek i serj. 
lecą Centralny Skład Łantu 
chów. Niecała 1.

m

ZAWODY BOKSERSKIE
Schmelling ■ Scharkey
nie wywołały tak wielkiego zainteresowania

jak

Głowa boli -
• ja nie mam oryginalnej AtplrU, ... 
Piekło na ziemi

Frttdwko bólom iłowy, lębów I kończyn przeciwko reumatyzmowi, grypie 
Ijwoflóle **stelldm  zaziebfenfom zawsze najlepiej pomagają niezawodne1 woflole «ntelklm zazleblenlom zav
nNetkl Atpirin. Na każdej tabletce I na kaźdem opakowaniu (po 20 lub 
6 tabletek) znajduje się krzyżowy napis BAYER, który stanowi markę 
ochronną oryginalnej Asplriny. Do nabycia we wszystkich opiekach.
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Drugie zwycięstwo Vienny w Krakowie

Eu-

spra- 
tylko

Uświadomiliśmy sobie już ostał 
tiio, iż nasza czołowa klasa piłkar­
ska spadła, i to dość znacznie. 
.Wiemy już, iż wprowadzenie sy­
stemu ligowego nie po-dnio-sło wca 
)e naszego poziomu. Toteż wie­
dzieliśmy z góry, co może nas cze 
kać w spotkaniu Garbarni, mistrza 
i poniekąd półoficjalneg-o naszego 
reprezentanta, z mistrzem Austrii 
zwycięzcą puharu środkowej 
ropy — Vienna.

Zdawaliśmy sobie jasno 
we, iż zwycięzcą mogą być ___
goście. Ale czy powtórzy się to. 
co widzieliśmy w poprzedniem 
spotkaniu? Czy ten mistrz nasz 
znajdzie tyle siły, aby z najlep­
szym środkowo - europejskim zes 
potem walczyć i przedewszyst- 
stkiem zmusić swego przeciwnika 
do wytężenia sił i zademonstro­
wania wszystkich swych arka­
nów?

Odpowiedź była zadowalająca, 
Garbarnia zmusiła wiedeńczyków 
do walki. Zespół krakowski ru­
szył do boju z niebywałym impe­
tem, zaskoczył ich huraganowo- 
ścią swych ataków, potrafił wy­
trzymać tempo przeciwnika, i ła­
mać skutecznie jego ataki. Wpra­
wdzie o przewadze gości nie mo­
żna było wątpić nawet na chwilę, 
byli oni lepsi pod względem tech­
nicznym i kombinacyjnym, ale 
musieli już wytężyć wszystkie 
siły. ,

Ocenę Garbarni należy tozpo- 
czać od Gregorczyka. On bowiem 
był tym razem „bohaterem“ me­
czu i ma na sumieniu jego wynik. 
Jiiż pierwsze jego chwyty, pełne 
jakiejś nerwowości, zwiastowały 
burzę. W obronie Konkiewicz prze 
wyższał swego partnera. W po­
mocy na wysokości zadania sta­
nął Wilczkiewicz. Był doprawdy 
uosobieniem ambicji i ofiarności, 
walczył zaciekle do ostatniej 
chwili, a przyznać należy, że miał 
kogo trzymać. Już sam Geschweidl 
stawiał niemałe „wymagania“. 
Cóż dopiero cała trójka. Nato­
miast z bocznych pomocników do­
pisała tylko prawa strona.

Najlepszą linją zespołu był atak. 
Smoczek, znacznie ruchliwszy niż 
ostatnio, Pazurek, a szczególnie 
Bator, ostatnio najlepszy gracz w 
drużynie, zagrażali nieraz poważ­
nie bramce wiedeńczyków. Ries- 
ner nie wiele im ustępował. Jedy­
nie u Maurera raziła powolność.

Składy drużyn: Vienna: Hore- 
schofsky, Reiner, Schmaus, Keller, 
Hoffmann, Machu, Marad, Adel- 
b.achdt, Gschweidl, Tógel, Erdl.

Garbarnia: Gregorczyk, Konkie­
wicz, Bil, Nagraba, Wilczkiewicz, 
Skwarczewski, Rieśner, Maurer, 
Smoczek, Pazurek, Bator.

Pierwsze minuty stoją pod zna­
kiem huraganowych ataków Gar­
barni, która za wszelką cenę dąży 
do sukcesu. Pazurek, mądrze wy­
suwany przez Smoczka, stwarza 
.wraz z Batorem kilka groźnych 
pozycyj. Goście otrząsają się 
zwolna i dochodzą do głosu. W 8 
minucie Gschweidl podaję Adel- 
brachdtowi, minięcie Bila i strzał 
w róg. 1:0. Garbarnia nie speszo­
na. atakuje dalej: wkrótce uzys­
kuje dwa rzuty - rożne, a no nich 
kilka pozycyj niewyzyskanych. 
W 24 minucie pewna szansa. Ba­
tor mija pomoc, przechodzi Reine-

Turniej tennisowy Cracovii byl je­
dnym z punktów programu jubileuszu 
25-lecia Cracovji. W pierwszym dniu 
„walk“ można było z łatwością poznać 
iż jest to jeszcze początek sezonu, a do 
-normalnej formy i dokładności jeszczę 
bardzo daleko.

Najsłabiej wypadli Dubieńska i 
Liebli' którzy przegrali mixta zupeł­
nie niespodziewanie z Czaplińską i 
Tarłowskim. Wynik 6:2. 6:4 jest me­
tyle ziohfgą Tarlowskiego. k-tóty jedy­
ny pośród u : estników osiągnąi ze- 

B iszlot.,-.■’ny poz.om.Vecz wyrokiem po- 
w-ti'i: gry starszej pary. Czaplińska
zroBmK ' postępy i wygrała z Blar.k- 

■sti 3 setach. ■ Sensacją turme-
» ju,jest .Fał lwowian Na-vratila i By- 

strzaiiowskic,. którzy przenieśli się na 
st.iL do- Krakowa wzmacniając wydat 
nie AZS i Cracovie.

Horai-n wzmocnił swa grę. ale jesz­
cze nie jest dokładny. Navratil poko- 

. nal Feldmanna, Herbst wykazał niezią 
formę i wo-góle rozgrywki będą bardzo 
ciekawe, gdyż spotka się jeszcze wie­
lu równych i niezłych graczy, jak . ro 
chówski, Lechner. Gajewski. Eder itd.

Dr. Boniecka pobita w iednej czwar­
tej finału Marginesowa 6:4. 6:2 i grą 
z Dubieńską. Na dole tabeli w ćwierć 
finałach grają Bielecka z Bvstrza-now- 
ską i Pozowska z Czaplińską.

Dzień sprintu w Krakowie. Wyniki. 
Panie; 60 m. 1) G-ottliebówna (Mak.) 
®4. 2) Freiwaldówna (M), 3) Metzen- 
óorfówma (M).
c 100 ni.; J) Gottl-iebówna (M) 13.8, 2) 
^feiwaldówna (M), 3) Górkowska (Le 

Skok wdał: 1) Szeleźnikowna 
tLegja) 438( 2) Górkowska (L) 4.15.

Panowie: 60 m. 1) Czysz (Stadjon- 
Kfo1- .-/Huta) 7.2.
„ 'OO in. i) Czysz (Stadion) 12.2. 
^kwdal: 1) Chmiel (Cracovia) 6.27. 
j ,,eis (Makkabi); rzut oszczepem: 1) 
L?sk'ewicz (Cracovia) 50.72, 2) Chmiel 
fCrac.) 44.07.

binjorzy go mtr.: 1. Liebeskind (M) 
JViîïïh Meth (M): skük wdal: D 
Meth (M.) 5.52.

Lider ligi ausfrjackiej bije Garbarnię 4:0. ]ubilaika Cracovia ulega Wiśle 0:3
ra i staję „oko w oko“ z bramka­
rzem,. Strzał w aut marnuje pew­
ną bramkę. Za chwilę niebezpie­
czna sytuacja pod bramką krako­
wian. W 34 min. Erdl, naskutek 
kontuzji opuszcza boisko. Ataki 
Vienny natrafiają na opór obroń- 
ców gospodarzy, którzy rozegrali 
się teraz. Ostatnie minuty przed 
przerwą Garbarnia znów atakuje.
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70 bramek

1 Legja. T 4:0 2:1 1:0 5:1 1:0 5 5 — — 13 2 10 0

2 Ł.K.S. A 1:1 0:1 1:1 4:1 2:0 5 2 2 1 8 4 6 4

3 Czarni 0:4 1:1 B 1:0 1:0 4 2 1 1 3 5 5 3

4 Pogoń 1:0 E 3:0 1:2 3 2 1 5 2 4 2

5 Garbarnia 1:1 Ł 0:0 4:2 3 1 2 — 5 3 4 2

6 Ruch 1:2 0:0 A 1:2 1:2 1:1 4:1 6 1 2 3 8 8 4 8

7 22 p. p. 0:1 1:4 2:1 L 3:2 4 2 — 2 6 8 4 4

8 Polonia 0:3 2:1 1 2:1 1:2 4 2 — 2 5 7 4 4

9 Cracovia 0:1 2:1 1:1 G 2:3 4 . 1 1 2 5 6 3 5

10 Warta 1:5 • 2:3 1:2 3:2 O 4 1 — 3 1 12 2 6

11 Warszaw. 0:1 2:4 1:4 2:1
W

4 1 — 3 5 10 2 6

12 Wis’a 0:1 0:2 • A 2 — — 2 0 3 0 4

Przegląd bojów ligowych
Zwarta grupa środka tabeli. 5 najbliższych meczów niedzielnych

Sytuacja w tabeli ligowej 
wytworzyła się taka, że wię­
kszości klubów wystarczy je­
den solidnie wygrany pod 
względem bramkowym mecz, 
aby skoczyć o parę miejsc w 
górę.

We wtorek u.czynila to Po­
goń, ,,00 zwycięstwie nad Ł. K. 
S., przesuwając sie z 8-ej na 
4-tą pozycję w tabeli. Również 
i Polonia zyskała dwa miejsca 
po niespodziewanym sukcesie 
nad Ruchem.

Zdobycze punktowe, aczkol­
wiek bardzo cenne, nie malują 
jednak całkowitego obrazu 
sytuacji. Trzeba na to zapoznać 
się z ilością puijktów straco­
nych już przez poszczególne 
kluby.

Pod tym względem prym 
wiedzie Ruch (8). który powi­
nien był znaleźć sie raczej 
z 8-ma punktami dodatniemi tuż 
za Legją. Tymczasem ślązacy, 
wbrew 
przegrali koleino dwa mecze u 
siebie w domu i to z rywalami 
nie najlepszej marki.

Po 6 pkt. straciły już: Warta 
i Warszawianka, a tuż za nimi 
idzie z 5 pkt. Cracovia.

Najliczniejsza grupę stanowią 
cztery drużyny, mające po 4 
pkt. stracone: Ł. K. S._ 22 pp., 
Polonia i Wisła. O ile pierwsze 
trzy mają jednak już po kilka 
pkt. zdobytych, dawny mistrz 
Ligi jest ..unikatem“ tabeli nie 
posiadającym żadnej bramki 
zdobytej j żadnego punktu w 
dwu meczach.

Niezwykle wysokie stanowi­
sko zajmują Czarni z 3 pkt. 
straconemi i 5-rńa zdobytemi,

wszelkim tradycjom,

R.K.S. 5:1 (1:0). Bramki dla 
Błaszkiewicz 

Górski,

Sparta 
Lecho-

W mistrzostwach poznańskiej A-kla 
sy w niedzielę: Warta pokonała Polo- 
nję 5:0 (1:0). Bramki strzelili Nowicki 
cztery i Uliwiak jedną. Stella — Olim­
pia 3:2 (0:1). Bramki dla Stelli: Zgó- 
recki dwie i Leoniak, dla OKmipji 
Skrzypczak z _karnego i Przybyłowicz 
Legia 
zwycięzców uzyskali: 
dwie, Chmielewski, Zaremba i 
dla pokonanych Klemczak.

W Ostrowie Ostrovia — 
5:1 (2:1). Trzy bramki zdobył 
wicz, po jednej Schubert i Bloch, ho­
norowy punkt dla gości strzelił Ławni' 
czak. W Lesznie miejscowy Sokół po­
konał dotychczasowego leadera w ta­
beli Ligę 3:2 (0:1). Trzy bramki strze 
I-ii Musielak III, bramki dla Ligi uzy­
skali Nowicki i Slowiak.

W tabeli prowadzi obecnie Legja 11 
o-kt przed Ligą 10 pkt„ Wartą, Olim­pii Stella PO 8 pkt.

jakubowski (Sokół) ustalił w ubiegłą 
niedzielę w biegu na 3000 mtr. nowy 
rekord okręgowy w czasie 9:21.4 po 
w^namałei walce z Robm-skirn (W). 

t ^ Rutkowski (W), 4) Chyi-bński (AZS)

Pierwsze minuty po prz,erwie 
stoją znów pod znakiem zmien­
nych ataków. Główka Smoczka 
„ląduje“ na poprzeczce. Pazurek- 
Bator przeprowadzają kilka uda­
nych kombinacyj. To samo w wy 
konaniu Adelbrechdt — Gschweidl 
wypada wprawdzie lepiej, ale wi­
downia darzy pomimo to „swoich“ 
gromkiemi oklaskami. Wreszcie

są obok Legji jedyną

na co złożyły sie zaledwie 3 
szczęśliwe bramki, strzelone 
przez lwowian w 4-ch meczach. 
Pogoń i Garbarnia straciły tyl­
ko po 2 pkt„ przyczem krako­
wianie 
drużyna, która nie została jesz­
cze pokonana.

W takiem oto towarzystwie 
kroczy na czele Legja. Tabela 
mówi najdobitniej o jej wyjątko-

Łagodny, Żurkowski z 2 bramkami.

1927 1928 1929 1930 1931 bilans

Polonia—Ł.K.S. 4:3 2:1 j:O O 2 2:4 1:2 1:0 4:2 3:2 1:1 21:17 13:7

Cracov a—Garb. — — 2:2 3:0 2:1 3:2 1:1 2:4 13:10' 8:4

Pogoń—Wisła 4:1 2:0 1:6 0:2 2:4 i:j 2:2 0:3 2:2 21 16:24 8:12

Warta—Warsz. j;i 1:0 2:1 1:1 2.2 40 4:2 0:4 3:2 1:2 23:15 14:6

22 p p.—Czarni

Ogólna ilość strzelców wynosi dotąd 
40. a wiec iak na 24 mecze i 70 bra­
mek — ilość pokaźna. Fakt ten jest 
dosyć ciekawy, w dotychczasowych 
meczach bowiem rzadko kiedy jeden 
zawodnik zdobywał wiecei. niż jedną 
bramkę. Raz tylko Herbstreich na za­
wodach ŁKS — 22 po. bvt strzelcem 
trzech bramek, a nawet w dwu me­
czach Legji wygranych wysoko z 
Czarnymi 4:0 i Warta 5:1 bramkami 
dzielono się po jednej.

Sędziami niedzielnych meczów ligo­
wych sa: Polonia — ŁKS o. Kuniczak; 
Cracovia — Garbarnia o. Rosenfeld, 
Pogoń — Wisła o. Błachut. Warta — 
Warszawianka p. Rettig. 32 pp. — 
Czarni p. Tad. Walczak.

Herbstreich prowadzi nadal w tabe­
li strzelców ligowych; maiac zdoby­
tych 5 bramek. Dalej i-dzie Nawrot 
i Bilewicz z 4 bramkami. Kryszkie- 
wi-cz i Buchwald z 3 bramkami, Joksz. 
Korngold. Włodarz. Szerfke, Mal­
czyk, Przeździecki. Wypiiewski. Raj- 
dek, Szczepaniak. Sobota. Zimmer.

Zagłębie. Mistrz, kl. A. Warta (Za­
wiercie) — Brygada (Częstochowa) 
4:2. Bramki dla zwycięzców Gwozd, 
Sobiehard i Sobala. Zaglębianfca — 
Hakoah (Będzin) 1:1, W Zaglębiance 
zadebiutował Mazur, b. gracz ligowego 
Ruchu. CKS — Unja 3:1. Unja bez 
wojskowych. Sarmacja — Zagłębie 
(Dąbrowa) 2:1. Bramki dla Sarmaoji 
zdobył Gałązka. Makabi — Brynica 
1:1. Ruch — Policyjny 1:1. W mistrzo 
stwach podokręgu sosnowieckiego 
prowadzi Czeladzki KS przed Unją i 
Policyjnym. W podokręgu Częstochow 
skim bezkonkurencyjna jest Warta.

Mecze towarzyskie IFC Katowice — 
Hakoah (Będzin) 3:1, Hakoah — 23 
p.a.c. 3:2, 07 Siemianowice — Warta 
(Zawiercie) 5:1.

Koszowski. bramkarz 22 pp. jest wy 
chowankiem Zagłębia (Dąbrowa G.)

Krotoszyn. Bieg naprzetai (4000 mtr.) 
wygrał Grzywaczewski (Astra) 13:54, 
2) Nowacki, 3) Śpiączka. Startowało 
66 zawodników.

Bydgoszcz. Wielkie zawody lekko­
atletyczne Miejskiego Komitetu W. F. 
zgromadziły na starcie ok. 200 zawód 
ników. Wyniki: 100 i 200 mtr. Bzdaw- 
ski. 11,6 i 24,8. 400 mtr. Śliwiński 57,6, 
800 mtr. Hocheisel 2:09, 1500 mtr. Alek 
siński 4:26,6, 110 plotki Hildebrandt
19,8, 4x100 — Sokół 47,2. Dysk Jarzem 
ski 32,96, kula Pawlewski 11,66, osz­
czep Mikruit Władysław 56,42, skok 
wdał Bzdawski 617, wwyż 163. tyczka 
Majakowski 330.

Zakopane. W turnieju ping-pongo- 
wym o mistrzostwo Zakopanego wśród 
pań zwyciężyła Twardówna. wśród 
panów Weisstnan

Grodno. Mistrz kl. A. Makabi — 
Makabi (Białystok) 0:0. Kraft — Kre- 

fatalna 27 min. Hoffmann bije wol­
nego. Gregorczyk łapie piłkę, wy 
puszcza ją z ręki, a nadbiegający 
Togi dopełnia formalności. 2:0. Za 
dwie minuty znów korner. Pod­
skok Gregorczyka, zamach, ude­
rzenie piłki i 3:0. Na trybunach 
konsternacja, — na boisku jesz­
cze większa. Ataki Garbarni zwoi 
na ustają. Nie wierzą już w swe

siły. Wreszcie centra Marada i 
Togi ustala w 37 min. wynik dnia.

Wynik rzutów rożnych 6:6, 
świadczy o zaciętej walce jaką 
stoczyły oba zespoły. Sędzia p. 
Schneider b. dobry.
WISŁA — CRACOVIA 3:0 (0:0)

Trudno doprawdy wdawać się 
w ocenę tego spotkania, będąc zu­
pełnie pod wrażeniem przeżytych

wem stanowisku wśród 12-tu 
klubów ligowych. Nadmienić 
tu trzeba, że wojskowi wygrali 
trzy mecze na obcych terenach, 
z tego dwa w imponującym 
stosunku 4:0 i 5:1.

Najbliższa niedziela daje mo­
żność zbliżenia sie innym klu­
bom do niepokonanego lidera, 
gdyż Legja w mistrzostwie pau­
zuje.

prowincji
■sovia 2:0: Zawody towarzyskie Kraft
— Makabi 5:2, Cresovia — Kraft 3:2.

Lublin. AZS — Hakoah 4:0. Mistrz, 
kł. A. Po przerwie Hakoah grał w dzie 
wiatkę. Unja — Sztern 4:0, Unia — 
Hapoel 4:0. Unja — Hakoah 14:0, AZS 
II — Hapoel 2:0, Jutrznia — Zaks 3:2.

Lucyna b. kierownik Pogoni lwow­
skiej objął kierownictwo Unji.

Dobrzański został delegatem Lub. 
OZPN na. miasto Siedlce. Delegatem 
na Chełm został por. Tymkiewicz.

Łuck. Hasmonea — PKS 1:0, PKS 
(Równe) — PKS (Łuck) 1:0. Mistrz, 
kl. A. Zwycięstwo zasłużone. Hasmo­
nea — WKS 1:1, Hasmonea (Równe)
— WKS 4:1. Koźlik strzelił 3 bramki.

Włosławek. Tur — Makabi 2:0, Ma­
kabi bez swych najlepszych graczy.

Jarosław. Jaroslavia — Hapoel 2:2. 
Bramki dla Jaroslayii Bieniarz i Szy- 
balski, dla Hapoelu Bienenstock. Og­
nisko — Korona (Sambor) 5:1. Bram­
ki: Tyszarski (3) Mizikowski i Strzel- 
bicki, dla gości Hohn.

Kołomyja. Dror — Hasmonea 2:1. 
Bramki dla Droru Ziegler i Hilsen- 
ruth, dla Hasmonei Hetman. Hasmonea
— Sokół 3:3. Rewera II — Dror 4:0.

Brześć n. Bug. W zawodach bokser­
skich Siedlce pokonały Brześć 8:4. Wy 
nitki szczegółowe: w. piórkowa Bur- 
dzicki (B) nokautuje Bulgina, w. lekka 
Opitz (B) bije na punkty Denisinka, w. 
półśrednia Walczak (S) nokautuje Ko 
busa.. w. średnia Ogiński (S) nokautuje 
NapieralskiegOy Utonek (S) bije Łttpi- 
ża. W. półciężka Poznański (B) pod- 
daje' się Piotrowskiemu.

Równe. Hasmonea — WKS (Łuck) 
4:1. PKS — Sokół 1:0. W meczu bok- 
sersktn WKS zremisował z Hasino- 
neą 4:4. 

minut. Tr-udno jest wszak prze- 
nieść się odrazu z poziomu Mi- 
tropa-cupu do nizin ligi i oceniać 
jej umiejętności czy też wady.

Wisła wygrała, owszem, zasłu­
żenie. Była lepszą, w pierwszym 
rzędzie pod względem zespoło­
wym, więcej miała z gry. W każ­
dym razie atak funkcjonował spra­
wniej niż ostatnio. Powód — Rey 
man: wrócił stary tank czerwo­
nych. I jakkolwiek daleko mu jasz­
cze do dawnej formy, to Jednak 
znać już było „pańską rękę . Łącz 
nicy rozegrali się po pauzie. Po­
moc miała asa w Kotlarczyku 1, 
który wraca do dawnej formy. ~ 
bocznych lepszy Bajorek. Młody 
Jezierski dobrze się zapowiada. O- 
brona sprawnie funkcjonowała, a 
Seyrlhuber w bramce zastąpił go­
dnie Koźmina.

Cracovia, jakkolwiek szła w boj 
jako faworyt, zawiodła. Cała dru 
żyna nie miała wogóle swego wy­
razu. Obaj bramkarze nie pono­
szą winy za wynik. Malczyk, gra 
jący po pauzie, mógł sobie jedynie 
rościć pretensje do trzymania trze 
ciej bramki. Obrona, grała jeszcze 
najbliżej swej normalnej formy, lo 
samo dotyczy Chruścińskiego. L 
reszty pomocników zadowolił tyl­
ko Seichter, grający zresztą tylko 
kilkanaście minut po pauzie.

W ataku trudno doszukać się 
zgrania i myśli przewodniej. Lu­
biński miał kilka dobrych momen­
tów, Malczyk zagrażał kilkakrot­
nie bramce przeciwnika..

Gra do przerwy wyrównana, z 
tą tylko różnicą, że o ile jeszcze 
pierwszych 20 minut, daje jakąś 
możliwą grę, to reszta jest już cał­
kiem słaba. Oba zespoły mają 
momenty, raczej wynikłe a, przy­
padkowości, jak z celowości.

Strzał Kruczka odbija się zaraz 
w 5 minucie od słupka, corner Łyki 
jest niewyzyskany, Kisieliński ma 
pewną szansę mijając wybiegają­
cego Otfinowskiego, przewraca 
się jednak i pudłuj-e. W 27 minu­
cie Malczyk przebija się przez o- 
bronę i strzela, Seyrlhuber broni 
ze szczęściem. Główka Ciszewskie 
go z centry Ku-bińskiego idzie o- 
bo-k słupka.

Pierwsze ataki po pauzie prze­
prowadza Cracoyia. Wisła przej­
muje zwolna inicjatywę i dochodzi 
do głosu. Pierwszy punkt pada w 
14 minucie. Po centrz-e Stefaniuka, 
Łyko główkuje w róg. Gra ożywia 
się nieco. Drugi punkt pada w 25 
minucie. Po biegu Nawary, centra 
i bomba Kisielińskiego.

Teraz znów kolej na Cracovię. 
Malczyk z Zielińskim wzgl. indy­
widualne posunięcia Lubińskiego 
przenoszą się pod bramkę czerwo 
ny-ch. Wreszcie ostatni punkt. Rey 
mann wypuszcza Nawarę, który 
po biegu solowym ustala wynik. 
W 37 minucie Wisła prowadzi i 
wygrywa 3:0.

Składy drużyn:: Wisła: Seyrl­
huber, Oleksik, Kotlarczyk II, Je­
zierski, Kotlarczyk I, Bajorek, Ste­
faniuk, Kisieliński, Reynian, Na- 

| wara. Łyko.
' Cracovia: Otfinowski wzgl. Mai 
czyk, Pająk, Zachemski, Mysiak, 
Chruściński, Stias-ny wzgl. Seich­
ter, Zieliński, Malczyk, Ciszewski, 
Kruczek II, Kubiński.

Widzów koło 10.000.

Do walki stanie 5 Dar, wy­
mienionych obok w tabeli, któ­
ra równocześnie podaję wvni- 
ki rywalek za 5 lat ubiegłych.

Ł. K. S. od dwu lat nie zdołał 
pokonać Polonii, lecz obecnie 
powinien wziąć rewanż na 
osłabionym brakiem Pazurka 
przeciwniku. Mecz odbędzie się 
w Warszawie.

Kraków ma lokalne derby w 
postaci spotkania Garbarni z 
Cracoyia. Dotychczas raz je­
den tylko zwyciężył obecny 
mistrz Ligi, który teraz ucho­
dzić musi wszakże za faworyta.

Patyna czasu i spadek formy 
obu zespołów osłabia mocno 
znaczenie sensacyjnych kiedyś 
zawodów Pogoń — Wisła we 
Lwowie. — Będzie to jednak 
walka zaciekła, gdyż lwowianie 
mogą z niej wynieść drugie 
miejsce w tabeli, a krakowia­
nie — pierwsze upragnione, 
punkty.

Warta naogół górowała nad 
Warszawianką w ciągu 5 lat 
walk o mistrzostwo, a teraz 
mecz poznański wypada druży­
nie stołecznej bardzo nie w po­
rę, gdyż po ciężkiej porażce 
Warty 1:5 z Legja. Rzecz pro­
sta atmosfera niedzielnego me­
czu będzie mocno podwyższo­
na. Poznań zechce zrehalibito- 
wać się w oczach piłkarstwa 
polskiego. Zobaczymy, czy mu 
sie to uda!

Siedlce mają drugi mecz li­
gowy. Gościem będą teraz 
Czarni — rewelacja tegorocz­
nych mistrzostw. Wojskowi go­
spodarze muszą b-vć jednak 
uważani za faworytów w 100 
procentach.

• «

Plakaty ramowe dla wydrukowania 
(wpisywania) tekstów obwieszczeń o 
zawodach w poszczególnych klubach.

Format 56X80. Wykonane w kolo­
rach na dobrym papierze. Typy: bo­
kserski, piłkarski, pływacki, lekko­
atletyczny.

Należność 65 gr. za 20 sztuk wraz 
z przesyłką można nadsyłać znaczka­
mi pocztowemi pod adresem Biura 
Propagandy Konsumcji Cukru, War­
szawa, Karowa Nr. 20.

Mistrzostwa Warszawy w kl. B przy 
niosły następujące wyniki: Bar-Koch- 
ba — Reduta 0:0. Sędzia p. Gryfen- 
berg Z.; Zorza — Kordjan 2:2 (2:1). 
Dla Zorzy obie bramki z karnego strze 
lii Kazimierczuk, dla Kordiana Zaręb­
ski i Wieczorek. Sędzia p. Bergtal; 
PWATT. — Huragan (Wołomin) 1:1 
(0:0). Bramkę dla PWATT-u strzelił 
Wojdak, dla Huraganu — Budny. Sę­
dzia p. Porębski. PZL — Żas-s 1 :Ó (0:0) 
Zwycięską bramkę dla PZL strzelił z 
karnego Chowanczak. Sędzia p. Gut- 
man.

Wielki turniej piłkarski klubów ży­
dowskich z udziałem Hakoahu (Łódź), 
Hasmonei (Kraków). Makabi (Kra­
ków), Gwiazdy i Makalbi (Warszawa) 
rozegrany zostanie w dniach 11 i 12 
czerwca r. b. na boisku Polonji w 
Warszawie.
,^ree kar naloźvł ostatnio W.O. 
Z.P.N. na graczy. Zdyskwalifikowano 
Fuksa (Hakoah) na 2 mieś, za grę 
brutalną. Langego (Sarmatą) na 5 ty­
godni, za słowna obrazę sędziego 
Zalewskiego (Ordon) na 8 tygodni za 
kopnięcie przeciwnika.

cukurkn
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Holender o meczu z Polską
TSmmer, Koopman i Hughan będą przeciwnikami naszych rakiet w meczu oPuhar Davisa
Rotterdam, 2 maja.

Niezbyt szczęśliwie zapowia­
da się dla nas tegoroczny start 
w puharze Davisa. Nasz prze­
ciwnik Polska, jest nieznany na 
arenie międzynarodowej, a jed­
nak, zdaje się, będzie dla nas 
przeszkodą nie do przezwycię­
żenia. Liczymy się tu wszyscy 
z przegraną w Warszawie, ale 
mamy jeszcze iskierkę nadziei 
w sercu: udało się nam bowiem 
pozyskać naszego najlepszego 
gracza H. Timmera. który prze­
wyższa o wiele klas pozosta­
łych graczy. Jeżeli będzie w 
świetnej formie, może nas po­
prowadzić do zwycięstwa.

Niestety, przepaści która dzie 
li Timmera od innych naszych 
reprezentantów, nie możemy 
ciągle zapełnić. Tennis holen­
derski cierpi bowiem na dotkli­
wy kryzys i po latach wspania­
łych sukcesów (w r. 1925 byli­
śmy w finale puharu Davisa, w 
latach 1923 i 1928 w półfinale) 
przyszły lata chude.

Wycofał się z czynnego życia 
Diemer Kool, druga rakieta Ho­
landji. zachorował van der Hei­
de pasz drugi gracz, świetnie 
się zapowiadający van Eek, po 
rozpoczęciu treningów rnusiał 
z"eżygnować, gdyż dla dojścia 
do formy musi trenować bar­
dzo wiele, a zajęcia zawodowe 
mu na to nie pozwoliły.

Wreszcie Timmer w r. ub. nie 
grywał niemal wcale, gdyż 
przez cały rok byt na Jawie i w 
Indjach, a poprzednio przed 
półtora rokiem chorował ciężko 
na pleuryt i przez 9 miesięcy 
nic brał rakiety do ręki. To też 
mecz z Polską będzie pierw­
szym występem międzynarodo­
wym naszego znakomitego ten- 
nisisty.

Na Timerze opierają się na­
sze cale nadzieje, choć rozumie­
my doskonale, że nie jest on już 
w formie, w której święcił swe 
wielkie triumfy międzynarodo­
we w latach 1928 — 1930. Gra­
czy polskich nie znamy niemal 
zupełnie; nie mieliśmy z nimi 
dotąd nawet pośredniego kon- 
tąk.tją. Zdaje się nam jednak, że 
Timmer, ale tylko Timmer, w 
świetnej formie może wygrać 
obie gry pojedyncze i wszystko 
zależeć będzie od gry podwój­
nej. Bez Timmera jednak o wy­
graniu nawet nie marzymy.

Skład drużyny naszej będzie

według wszelkiego prawdopo-| 
dobieństwa następujący: H. 
T:mmer, T. Hughan, O. Koop­
man f prawdopodobnie jako re­
zerwa G. Leembruggen. Kie­
rownikiem ekspedycji będzie A. 
Broese van Groenou, prezes 
Związku Holenderskiego.

H. Timmer (27 lat) jest o pasę 
klas lepszy od pozostałych gra­
czy holenderskich. Nie jest on 
dziś mistrzem Holandji z powo­
du omawianego już wyjazdu na 
tournee do Indji i Jawy. Jest on 
■wielokrotnym mistrzem Holan­
dji. Po raz pierwszy zdobył mi­
strzostwo jako 20-letni chłopak. 
Raz jeden tylko, w r. 1931, nie 
grał w puharze Davisa.
Timmer jest niewysoki, szczu­

pły, gra niezwykle pewnie z 
głębi kortu. Najlepszem jego u- 
derzeniem jest drajw z prawej 
którym świetnie mija przy siat­
ce. Backhand jest silny, trochę 
przycięty, nie tak szybki jak 
forhand. Specjalnością jego jest 
defenzywa. Do siatki chodzi 
rzadko, choć ma dobry wolej i 
bardzo ostry smecz. Serwis do­
bry, ale nie za silny. Odbicie 
piłki serwisowej bardzo dobre.

Timmer był w r. 1929 w Wim- 
bledonie wśród ostatnich ośmiu 
i przegrał z Cochetem w stosun­
ku 4:6, 5:7, 3:6, Cochet został 
mistrzem Wimbledonu. Nasz naj­
lepszy gracz miał wogóle szczę­
ście do Cocheta. W r. 1927 w 
Paryżu przegrał w pięciu se­
tach (w piątym secie prowadził 
4:0 i przegrał 6:8. W r. 1930 w 
pierwszej rundzie Wimbledonu 
przegrał z Cochetem 6:4, 9:11, 
4:6, 6:4, 6:2. W puharze Davisa 
pokonał trzy razy J. Kożelucha, 
dwa razy w czterech setach, 
raz w r. 1930 w trzech 6:1, 6:3, 
6:1. W r. 1930 pobił Menzla 8:6, 
6:0, 4:6, 7:5 i pokonał też Kehr-

TIMMER
ostoja holenderskiej

HUGHAN
młodziutki tennisista holenderski.

■drużyny puharowei.’

linga.
O. Koopman (lat 27), obecnie 

drugi gracz Holandji grał tylko 
raz w puharze Davisa w 1928 r. 
i przegrał z Takatsem w czte­
rech setach, a wraz z Timtne- 
rem wygrał doubla przeciw 
Kehrlingowi i Peteryemu, w 
trzech setach. Jest on dobrym

graczem z głębi kortu, atakuje 
przy siatce dobremi volejami, 
mię jest jednak w czasie gry 
pewny. Ma on doskonały smecz.

T. Hughan (lat 21) będzie grał 
po raz pierwszy w puharze Da­
visa. Pochodzi on z Indyj Ho­
lenderskich, jest szybki i ruchli­
wy. Jest graczem par excellen-

TENN1S1SCI FRANCUSCY W WARSZAWIE
po przyjeździe we środę na dworzec główny. Stoją od lewei: kpt. związ­
kowy Meyerhoff. nasz przedstawiciel p. K. Gryżewski, du Plaix. Gentien, 

Brugnon, p.

ce ofenzywnym, niezbyt regu­
larnym i pewnym. Ma bardzo 
‘ dobry smecz.

Rezerwowy Lembruggen (32 
■ lata), jest wyłącznie graczem 
| z głębi kortu. Pewny i spokoj- 
I ny, jest dość wolny.
I Temnis w Holandji jest bar- 
' dzo popularny. Na 7,5 miljona 
mieszkańców, liczy ona 400 klu- 

i bów i 12.000 graczy. Amster­
dam, Haga i miejscowość kąpie­
lowa Norodwijk są glównemi o- 
środkami tennisu. Mają one kor 
ty reprezentacyjne z trybunami 
na 4000 osób. Tu rozgrywa się 
też mistrzostwa międzynarodo­
we (wygrane w latach 1929 i 
1930 przez Tildena)- oraz gry o 
puhar Davisa.

Drużyna puharowa, trenuje 
co sobota i niedziela. Rozegra­
no szereg
nych, poza tern mecz treningo­
wy z Belgją, przegrany przez

gier kwalifikacyj-

Derby piłkarstwa czeskiego. Zwycięzca wchodzi do puharu śr. Europy
Praga, w maju.

Mimo niezapomnianej porażki w 
Zurychu i mimo pewnego już prze 
świadczenia w calvm narodzie o 
uipadku klasy piłkarskiej, znowu 
30 tysięcy widzów na futbolowych 
zawodach. Nie wolno wprawdzie 
zapominać, że to był jeden z nie­
licznych w sezonie meczów Spar­
ta — Slavia.

Tym razem stawka była spe­
cjalnie wysoka. Zwycięzca tego 
spotkania Sparta ma już dziś w kie 
szeni mistrzostwo ligi i udział w 
puharze środkowej Europy. Slavia

Olchowicz.

reprezentant
KOOPMAN
Holandii w Davis Cup.

miast na miejscu. Zrozumiałe więc 
że żaden z obu winowajców nie 
pbWędrował z boiska do szatni i 
obaj grali potem w najlepszej zgo­
dzie do końca. Dziwi was to? Tru 
dno. Inny kraj, inny zwyczaj.

Atmosferę zawodów znacie już 
więc, Gra sama stała również na 
dość „wysokim“ poziomie, jeśli 
uwzględnimy, że grano przeważnie 
górą, a o przyziemną, szybką kom 
binację mało kto się troszczył.

Sparta miała bardziej wyrówna­
ną drużynę i zwyciężyła zasłuże­
nie 2:1. Najlepszą linją był atak dy­
rygowany sprytnie przez doskonałe 
go technicznie Braina, obok którego 
mogli wyzyskać wszystkie swe u- 
miejętinbści łącznicy Silny i Ne­
jedly. W pomocy mógł zadowolić 
tylko do przerwy następca Kady 
Madelon. W obronie Sztyroki le-

pszy od słynnego Burgera.
Slavia miała tylko dwu pełno­

wartościowych graczy. Żeniszek w 
obronie i Czambal na środku porno 
cy. który zajmie też prawdopodo­
bnie to .miejsce teraz w reprezenta 
ctji państwowej. W napadzie za­
wiódł nawęt doskonały zawsze Ju 
nek na prawem skrzydle i nie 
mniej znany Pucz na lewem. Jeśli 
dodamy, że oprócz łączników, o 
których już była mowa, zawiódł 
również i śr. napastnik Sołtys, mo 
źecie sobie wyobrazić, jak ten na­
pad wyglądał. Jedyna bramkę dla 
Slavii strzelił... pomocnik Vodicz- 
ka. Bramki Sparty: Silny i Nejedly

J. Roha.

Spobkanie samo oprawione było 
w zwyczajne ramy trzydziestoty- 
siączinego tłumu, podzielonego na 
dwa obozy. Na boisku, jak zwykle, 
odgwizdał sędzia preliminowaną 
dla tych spotkaj! sumę faulów, o- 
bracającą się w granicach jednej 
setki, i jak ziwyikle nie obeszło się 
bez krótkiej, ale ciekawej wymia­
ny zdań, zakończonej dwoma po­
liczkami. Jeśli was to dziwi, tru­
dno. Tutaj należy to integralnie do 
programu spotkań Sparta — Sla­
via i nawet sędzia, nawiasem mó­
wiąc Niemiec, gdyż żaden Czech 
nie chce już sędziować, takiego sa 
____ ... i___, że 
wiszystlko jest w porządku i że ni­
czyj honor nie ucierpiał, skoro 
Braine według wszelkich zasad ko 
deksu honorowego zrewanżował 
się nrzc Żeniszkowi natych-

. nietyłko, że straciła tytuł mistrza. | meg0 więfoczinie był zdania.
«i ale musi jeszcze wziąć udział w 

I turnieju klasyfikacyjnym do pu- 
i baru.

i van Eeeka w sto- 
przeciw Bormanowi

Koopmana 
sunku 2:3 
i van Zuylenowi. Gra po obu 
stronach była bardzo niepewna, 
Van Eek zniechęcony słabą for­
mą, wycofał się z grupy trenin­
gowej.

W puharze Davisa Holandia 
gra od roku 1920. Wygrała 
wówczas z Południową Afryką, 
a w r. 1927 z Włochami 5:0, a 
przegrała z Hiszpanią w Ainglji 
0:5. W 1924 r. przegrała Holan­
dia 1:4 z Indjami, w r. 1925 wy­
grała z Czechosłowacją 3:2, ze 
Szwecją 5:0, z Indjami 4:1, prze 
grała z Francją 1:4.

W r. 1926 wygrała z Belgją 
3:2, przegrała z Włochami 2:3, 
w 1927 przegrała z Danją 1:4, 
w 1928 grała z Irlandią 5:0, wy­
grała z Węgrami 3:2 i z Austrją 
4:1, przegrała z Czechosłowacją 
2:3.

W r. 1929 wygrała Holandja 
z Egiptem 4:1, przegrała z Wę­
grami 2:3, w 1930 wygrała z 
Finlandią 4:1, przegrała z Cze­
chosłowacją 2:3. w r. 1931 prze­
grała z Włochami (bez Timme- 
ra i Diemer Kola) 0:5.

C. Vreedenburgh.

W związku z rozgrywkami o puhar 
Davisa ogłasza słynny tennisista 
czeski Roderich Menzel swoje przewi­
dywania.

Runda wstępna: Węgry — Finlandia 
4:1, Niemcy — Indje 5:0, Czechosło­
wacja — Austria 3:2, Monaco — Nor­
wegia 3:2, Szwajcaria — Belgia 3:2, 
Włochy — Egipt 4:1, Anglja — Rumu­
nia 5:0.

Pierwsza runda: Polska — Holandia 
3:2, Irlandia — Węgry 4:1, Czechosło­
wacja — Niemcy 3:2, Szwajcaria — 
Monaco 3:2, Włochy — Hiszpania 
3:2, Danja — Jugosławia 4:1, Japonja 
— Grecia 4:1.

ćwierćfinały: Anglia — Polska 5:0, 
Czechosłowacja — Irlandia 4:1, Wło­
chy — Szwajcaria 4:1, Japonja — Da­
nia 4:1.

Półfinały: Anglja — Czechosłowacja 
4:1, Japonia — Włochy 4:1. Finał: An­
glja — Japonja 4:7,

f

Prenumerata kwartalna zł. 7. Cena ogłoszeń: za wiersz wysokości 1 m/m. szerokości szpalty red, w tekście zl. 0.80,poza tekstem zl. 0.40.
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WARSZAWIANKA — POLONJA 2:1. 
Przebój Malika likwiduje -Zwierz II.

LEG JA — WARTA 5:1 
Adamowicz broni wybiegiem.KELLER NA POoTEiRUNiKU.

Bramkarz Warszawianki nie zawiódł ani razu.
NiIEUuwnY PRZEBÓJ

üaszkowski (Wärsz.) przechodzi przez obronę Legii.
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Mistrzostwo Anglji na kortach zie­
mnych wygrał Perry bijąc w finale 
■pogromcę Menzla Rogersa 5:7, 7:9, 
6:3, 6:0, 6:2.

W grze pań Mathieu pokonała ko-
' lejno Niithall 6:3, 6:3, a w finale Round 

6:1, 6:2. W grze podwójnej Perry, 
Olisli wygrali w. o., gdyż Mienceil i Mar 
tin Legay musieli wyjechać. Grę pań 
wygrały Bennett — NuthaH.

i Ameryka pokonała Kanadę w me- 
i czu o puhar Davisa w stosunku 5:0 i 

w dniach 13 — 15 maja gra z Meksy­
kiem o dojście do finału strefy amery­
kańskiej. Drugim finalista będzje Au- 

I stralja po zwycięstwie nad Kubą w Ha 
i vanie. Pozostałe gry meczu USA— 
Kanada przyniosły wyniki,. Allison, 
Van Ryn - Ranviille, Wright 6:3, 6:2, 
6:3. Shields — Wright 8:6, 6:1, 8:10, 
6:1, Vinez - Rainville 6:3, 6:3, 6:4.

POLONJI
sie na ósmem miejscu w tabeli.

DRUŻYNA 
po zwycięstwie nad Ruchem znalazła

:1


